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NaesseŁiie Dowództwo Sił 
g&rojirpsh podaje:

Podcsas natarcia niemiec- 
&jeh eaołgów na północ od 
Terefee odrzucono nieprzyja­
ciela * wzięto bfflruset jeńców. 
Międrr Wołga * Donem wsku­
tek wwjokich « t r a t  bolszewicy
przeT«r«»wadziB wczoraj tylko 
M ate» «takL Ataki w wic’- 
kfcrn MM, O ona odparto w prze 
gftpna&wcłn. S-rebkic włoskie 
) ełfrfk' - niemieckie samoloty 
imfotr* pr/mm«*« (f/i/v swe 
dział»??! przeciwko większym 
«leprsyjaciel-vini mchom nad 
tmdkowym Donem.
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trwa-
| ją dalej zacięte i gwc’towne 

walki. Bolszewicy ponieśli 
pcdezas bezskutecznych swo­
ich ataków wvsolrie krwawe 
straty i stracili oonownie 95 
wozów pancernych. Lotnictwo
zwalcza/o nieprzviaeielskie si-
5y piechoty I oddziały czo/gow, 
stanowiska artylerii i  drogi 
dostaw. 22 czołgi rozbito cel­
nymi bombami. Niemieckie 
oddziały samolotów pikują- 
eych i myśliwców sprawiły 
brytyjskim wojskom w za­
chodniej Cvrenaiee poważne 
straty w materiale wojennym. 
W Tunisie uiemieeko-włoskie 
siły przeszły do przeciwstoku 
i wvrzuciły nie**rzvł»eMa t

< Ł v * y v Ę $ t w a  japońskie
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TOKIO. W  okresie między . kontrtorpedowców, 7 innych 
7 sierpnia a 14 Ii>topada wo-I uszkodzono ciężko, a 3 lekko, 
l e n n a  fiota japońska zatopiła i Zatopiono 9 lodzi podwod- 
tub silnie uszkodził? u wysp nych amerykańskich, poza

1 ciężko uszkodzono.

kilku miejscowości Wzięto 
licznych jeńców. Nieprzyja­
cielskie oddziały spadochro­
niarzy zostały rozproszone, 
zniszczono 9 czołgów. Niemiec- 
Je myśliwce zestrzeliły p, bry­

tyjskich samolotów myśliw­
skich bez własnych strat.

Nad obszarem morza koło 
Anglii ł na przestrzeni za jęte­
go se&chodniego wybrzeża 
trytvhrtde lotnictwo straciło 
w dahi y czorałssym podczas 
walk pwwietrzwych 7 samolo­
tów. Wszystkie niemieckie 
samoloty powróciły.

ispricd mimo śniegów i lodów

lub -
Salomona 119 nieprzyjaciel­
skich okrętów wojennych i 
transportowych i zestrzeliła
lub zniszczyła na ziemi prze­
szło 870 samolotów przeciw­
nika.

Sukcesy japońskie, osiągnię­
te w wvniku trzech bitw mor­
skich przedstawiają się jak
n a s t ę p u  e :

Zatopiono 3 pancerniki ame­
rykańskie, 1 pancernik uszko­
dzono ciężko, a 2 inn*’ w mniei 
nym  łub większym stop- 
• i u ,  zatopiono 4 lotniskow­
ce amerykańskie i uszkodzo­
no 2 rnne lotniskowce ciężko, 
* 2 w znacznvm stopniu.

Zatrtyono 30 krążowników 
amerykańskich, a 5 ciężko 
«szkWeOno. Zatopiono 19

tym
Zatopiono 1 poławiacz mm, a 
1 poławiacz uszkodzono.

Zatopiono 17 okrętów trans 
portowych amerykańskich, a 
6 innych takich okrętów cięż­
ko uszkodzono.

Poza tym uszkodzono jesz­
cze 3 okręty wojenne amery­
kańskie o nieustalonym prze­
znaczeniu.

Z powyższego wynika, że 
jedynie tylko w ciągu 100 dni 
zatopiono 83 amerykańskie 
okręty wojenne lub transpor­
towe, ciężko uszkodzono 23 
inne statki, a 13 uszkodzono 
lekko. Ogólne więc straty 
przeciwnika okrętów w,ojen- 
nych lub transportowych w y  
noszą 119 jednostek.

-ooo-

Łagodzący plaster dla Cripps’a
MADRYT. Wzrastająca licz­

ba zatopień, «powodowanych 
działalnością łodzi podwod­
nych mocarstw Osi oraz po­
ważna zagrożenie morskich 
linii komunikacyjnych armii 
ekspedycyjnej ang! «-amery­
kańskiej' do Afryki Północnej 
przez te łodzie, skłoniły Chur­

chilla .-o utworzenia komitetu, 
którego wyłącznym zadaniem 
będzie organizowanie i kiero- 
za..' 3 walką z niebezpieczeńst 

wem łodzi podwodnych. Preze­
sem tego komitetu mianowa­
no sil Staff ord Cripps‘a w za­
stępstwie brytyjskiego preze­
sa ministrów.

BERLIN. Na odcinku walk 
na południowy zachód od Ka­
linina w rejonie Toropca na­
stąpiła wybitna zmiana wa­
runków atmosferycznych. Po 
okresie błot i deszczów mróz 
pokrył i gościńce gołoledzią 
co bardzo utrudnia działania 
bojowe. Obecnie pada gęsty 
śnieg, który tworzy na obszer­
nych wolnych przestrzeniach 
wskutek zawiei wielkie bary­
kady śnieżne. Tylko z wiel­
kim trudem można odszukać 
drogi dowozu, a często trzeba 
sie uciekać do pożerających 
czas i "siły dróg objazdowych. 
Wszystkie te wpływy atmo­
sferyczne dają się przede 
wszystkim we znaki kolum­
nom dowożącym posiłki.

Jeśli w tych ciężkich warun­
kach walki, jak głosi komuni- <,

kat naczelnego dowództwa sił 
zbrojnych, wszystkie ataki 
bolszewików załamały się 
przed niemieckimi liniami ob­
ronnymi, to jest dowodem 
niezłomnej siły bo i o wej nie­
mieckich żołnierzy. Tam,
gd zie bolszewikom udało *ię
uzyskać nieznaczne lokalne 
posunięcia się w terenie, tam 
ich natychmiast odcięto i zni­
szczono. Śnieżyca nie przeszko 
dziła też oddziałom niemiec­
kim przejść w kilku miejscach 
do kontrataku.
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Przemówienia Duce
Wczoraj przemawiał Benito podamy w numerze następ- 

Mussolini na temat, ogólnej nym. 
sytuacii woiennei. Mowe Duce '

Niemcy nie wypuściły
ani jednego atutu z r?*k

G azeto m ad ryck a  © s y  u «f! w o je n n e j
w  E u rop ie i w  Ä frycs

MADRYT. (DNB). Mad­
rycka gazeta poniedziałkowa 
„Hoja Del Lunes“ zajmuje w 
swoim artykule wstępnytn sta­
nowisko wobec sytuacji w°- 
jenej w Europie i w Afrvc? 
i pisze: Anglosaska propagan­
da usiłowała tłumaczyć ataxi 
sowieckie, inwazję do Francu­
skiej Afryki Północnej i zato­
pienie floty francuskiej w Tu- 
lonie jako punkt zwrotny w 
losach wojny na korzyść An­
glii i Ameryki.

Wystarczy jednak, pisze ga­
zeta, nieco dokładniej przyj­
rzeć się teatrowi wojny, by 
zrozumieć, że Niemcv nie wy­
puściły z rąk żadnego z uzy­
skanych przez siebie atutów 
Wszystkie dotychczasowe prń 
by Timoszenki okrążenia wy­
suniętego ku Wołdze i Stalin-

I w k ś z s k m wystawę

„ W a M s c M io lo s E m p y "

gradowi klina przez ataki na 
skrzydła i przywrócenia w ten 
sposób nader ważnego połą­
czenia Rosji centralnej z po. 
łudniową spełzły na niczym. 
Powtarzanie rozpaczliwej ak­
cji Timoszenki przedstawia 
dlań c® raz większe trudności, 
gdyż materiał wojenny, któ­
rym dysponował, został w 
większej części zniszczony, a 
przewiezione na Ural fabrvki 
zbrojeniowe nie mogą uzupeł­
nić strat z powodu braku su­
rowców.

2c Niemcy nadal, tak samo 
jak poprzednio nie dają woj­
skom bolszewickim spokoju 
świadczy o tym, że rozstrzyg­
nięcia zapadną na froncie so­
wieckim. albowiem w znisz­
czeniu Rosji Sowieckiej leży 
klucz europejskiej twierdzy.

Francuski sekretariat gene­
ralny powoiał do życia k o  
misję naukową do zagadnień 
rasowodłiologicsnych, a spec­
jalnie do badania problemu 

5 ż y d o w s k i e g o .
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Zatopione...
W związku z nowymi sukce- j kiem uietali frachtowce, w tej 
^  -• liczbie parowiec „Empire Star

ling“ o 6060 TRB. który pfy-
sami niemieckich lodzi pod' 
'wodnych naczelne dowództw- 
si} zbrojnych podaje jeszcze 
pewne szczegóły. U wybrzeży 
Północnej Ameryki stracił 
przeciwnik prawie 80000 TRB 
szczególnie wartościowego to­
nażu specjalnego, w tej liczbie 
dop’ero przed pięciu nresiąca- 
mi spuszczony na wodę ata- 
tek-cys^emę „Caddo“, należą­
cy do Socony Vacuum Oil 
Company w Nowym Jorku, 
okręt posiadający szybkość 
16 mil morskich I pojemność 
prawie 16000 ton.

Na wodne1’ Południowej 
Ameryki, na trasach U Afry­
ki i z Afryki oraz na obszarze 
morskur Środkowej Ameryki 
ofiarą memie^u:„u rod”, na.dlv

donął z Buenos Aires 
nidad.

Szczególnie skuteczna była 
walka na wodach przybrzeż­
nych Oceanu Indyjskiego 
tsrzeciwk© parowcom wiozą­
cym nieprzyjacielskie posiłki 
na Bliski i Środkowy Wschód. 
Zatopiono tutaj 
wym i zaciętym pościgu 
Dojedyóezvnu obrotami około 
tOOno TRB! W tej Eczbie znaj 
dowały się załadowany 15000 
ton benzyny statek-cystema, 
amerykański statek towarc-

RZYM. Według doniesienia 
włoskiego komunikatu wojen­
nego, samoloty brytyjskie w 
nocy na niedzielę ponownie 
zaatakowały Turyn. Szkody 
są bardzo znaczne, szczególnie 
w śródmieściu. Liczby ofiar 
jeszcze nie ustalono. Ludność 
zachowywała się spokojnie.

Czasopismo włoskie „Pn* 
mato“, którego wydawcą jest 
minister Bottai, omawia w 
pewnym artykule te tchórzów 
skie napady i ataki terrorys­
tyczne angielskiej broni po­
wietrznej na miasta włoskie. 
Ustęp tego artykułu pod ty­
tułem „Si/ietne przedsięwzię* 
cie“. charakteryzuje przede 
wszystkim ducha, wyrażające 
go się w tych napadach. 
Anglicy w swych doniesie­
niach radiowych, na przykład

przypuszczeń, aby dłuższy sze j i poprzednie uszkodził przede 
reg ataków powietrznych na wszystkim główną część mia-
miasta północno - włoskie 
mógj złamać odporność morał 
ną narodu italskiego.

Następnie czasopismo „Pri­
mat o“ piętnuje barbarzyńst­
wo, wyrażające się w bombar­
dowaniu budynków historycz­
nych i słynnych zabytków 
kultury. Opinia angielska o 
tych atakach wyraziła swą 
dziką radość, w dniu, gdy 
wreszcie materiały wybucho­
we zaczęto rzucać na miasta 
włoskie. W związku z* tym 
wykazano nawet radość, że 
zabytkom sztuki przyczyniono 
niepowetowane szkody. Angli 
cy atakowali miasta, będące 
w związku z ich historią i sta 
rpżytnolcią jedynymi w świe­
ci© i stanowiącymi dorobek

sta, t. j. śródmieście oraz zabvt 
ki sztuki, przy czym ucierpia­
ła ludność cywilna, bynaj­
mniej nie czyniąc szkody 
biektom wojskowym. „Jeżeli 
dotychczas nie było Włocha, 
któryby nie był przekonany o 
konieczności tej wojny, to zmie 
ni on swe zdanie wobec tych 
ataków powietrznych, gdyż 
widzi on, jak ważnym jest u- 
trzymanie całości dorobku kul 
turalnego i nieśmiertelnych za­
bytków ojczyzny i cywilizacji 
przed barbarzyńskim ich nisz 
czeniem“. W  końcu radio wło­
skie uważa, że ataki powietrz

ności ulubioną metodę walki 
dla utrzymania panowania nad 
światem“. Wielka Brytania 
zamierz* dojść do zwycięstwa 
przez terror. Zadane rany nie 
zdołają jednak złamać ani du­
cha, ani woli Włochów. Na­
ród włoski wie, że każdy dom, 
każde Ognisko i każde życie 
stanowi część składową tej 
najwyższej jedności, która 
zwie się ojczyzną i z tym sil­
niejszą wiarą skupia się koło 
niej w tej godzinie ofiary bez. 
bronnych.

„Popoio dTtałia“ pisze, że 
nie potrzeba po każdym boim 
bardowaniu powtarzać, że nie­
przyjaciel jest barbarzyńcą,

ne brytyjskie są oznaką wy- s ponieważ burzy kościoły, pa-

v z — - Sr v • i .  z j
w pewnym komentarzu, poda- nie tylko włoski, lecz narodów 
nym przez Roberta Johnsona całej kuli ziemskiej. W Genu1 
w dniu 23 października, stwiertrafiono w starożytny kościół 
dzili z brutalnym cynizmem, j Santo Stefano, gdzie był 
że bombardowali oni miasta ochrzczony Krzysztof Kolumb, 
włoskie nie ze względów wc- Zburzono gmach rycerzy roal-
jennyćh, lecz raczej z czystej 
nienawiści do Włochów i jesa- 

. cze dlatego, że w Anglii spo­
in -  j dz'ewają się wielkiej satys- 

' fakcji z tych ataków. Poza 
tym chodzi o złamanie odpor­
ności moralnej narodu włos­
kiego.

Czasopismo oświadcza, że 
jak dalece podłe i zupełnie bez 
podstawne są te nadzieje na 

uporczy* moralny wpływ wywierany na Nie chcemy chować się za nc-
Icigu za naród włoski, — może być szymi pamiątkami starożyt-

bardzo wyraźnym przykładem 
fakt, że miasto“ Neapol znosiło 
w ciągu całych tygodni bezu­
stanne bombardowania, nie 
wykazując żadnych oznak za-

tar.skich, pałac, arcybiskupi 
Palazzo Rosso ze stara pina 
■kotęką, w . której znajdowały 
się arcydzieła Tvcjana. Tin- 
toretto, van Dycka, Diirera 
i innych.

Na zakończenie czasopismo 
oświadcza, że nie pisze tego 
w celu uproszenia łagodnego 
traktowania albo zmiany w 
sposobie prowadzenia wojny.
"KnA n  Tl O o. >vi v r © Ii e n r o  ó rrn w o -

wy „Pieree Butler", okręt 
o 7191 TRB, wiozący metale 
z Kapsztatu do Adenu w Po-

przeważane płynące z ładun-1 • u dniowej Arabii,

łamani» moralnego wskutek 
tych nrzeżyć. Skoro w tym 
wynadku obrachunek ten za- 

, wiódł, to wobec tego już nie 
istnieje żadna podstawa do

nymi, za widocznymi i nama­
calnymi świetnościami prze­
szłości naszej, gdyż potrafimy 
W.drzymać ciosy wroga i sta­
wiać mu czoło.

RZYM. Radio włoskie o- 
świadczyło w związku z ata­
kiem nov/ictrznym angielskim 
na Turyn, który podobnie jak

łącznie okrucieństwa, lecz by. 
najmniej nie siły.

MEDIOLAN. (D N B ). 
Wielkie dzienniki mediolań­
skie poświęcają brytyjskim 
atakom lotniczym na wielkie 
miasta Północnych Wioch i 
wzorowemu zachowaniu się 
szczególnie dotkniętej nimi 
ludności cywilnej obszerne ar­
tykuły, w których znajdują 
wyraz zdecydowanie i wola 
zwycięstwa całego narodu wło 
sklego oraz znaczenie wojny 
dla istnienia Włoch.

„Miasta włoskie, szczególnie 
najgęściej zaludnione dzielni­
cę tych miast stały się, jak pi­
sze „Corriere della Sera , ce­
lem ataków angielskich samo­
lotów. Charakter tych bom­
bardowań równa się zastoso­
waniu teorii terrorystycznej, 
której używa się w cyniczny 
sposób wobec miast włoskich. 
Anglia odsłania przez te ataki 
jeszcze raz swoją tak pod 
względem politycznym jak 
i

łace i pomniki, albowiem jest 
to rzecz znana od dawna i 
dlatego Włochy rozpoczęły i  
nim wojnę. Jak daleko posu­
wa się jednak cynizm angiel­
ski, dowodzi twierdzenie agi­
tacji nieprzyjacielskiej, że 
W łóci chcieli się kryć poza 
swoimi pomnikami. Lecz i to 
nie zdofa wpłynąć na naród 
włoski, albowiem chociaż dro­
gie mu są jego skarby sztuki, 
to jednak wyżej ceni on swój 
honon żołnierski. Czym zacię­
ciej i okrutniej będzie prowa­
dzona wojna, tym więcej zde­
cydowanie i tym mocniej sku­
pi się naród włoski koło swe­
go Duce w dumnym prze­
świadczeniu, że z bronią w* rę­
ku dowiedzie wierności swo­
jej idei, do której ma większe 
aniżeli kiedykolwiek zaufanie- 
Gdyby Anglicy wiedzieli, do 
jakich ofiar zdolny jest naród 
wioski, nie traciliby może tak 
wiele czasu i tyle niepotrzeb­
nych słów na głupie próby 

. moralnym antyeuropejską j podważenia wewnętrznej siły 
orientacje i swoją od starożyt-i oporu 'Włoch.



Bolszewizm zagraża kulturze świata
Prędzej, aniżeli aoble w y. i których proejąckie wargi nawet te.

e&razić, stanąłem po zdobyciu Brześ ( raz nie wyszło żadne iłowo...
<3*  Litewskiego przed nimi —  byli 
t e  pierwsi sowieccy jeńcy wojenni 
w  tej wojnie. Lecz nte bylt to już 
■weale ci Rosjanie, których znałem 
dawniej tak. dobrze. To, co mnie tn 
«taczało, ze złością patrząc z oko«*, 
&yła to wycieńczona mieszanina na­
rodów , którr można było nazwać 
tytko słowem „karły '1, —  wyrażenie 
którego dotąd nigdy nie stosowałem 
d® Rosjan! Czyż ta przemiana dosz. 
ta tak daleko, pomyślałem t  prze- 
rażeniem, ie  dotknęła «rfwost biedo, 
gtatnei substancji.

W z r u s z o n y  c o fn ą łe m  ® ą , « s ia d *  
ta m  n a  s to k u , b y  m ó c  le p ie j  o b e e r .  
w o w a ć  ic h  p rz y  p r a c y  M im o  «  o  li
««ö n io s lem  w r a ż e n ie , i e  d o s ta łe m  się 
Ä s  m r o w is k a  z ły c h  te r n r t tó w . g d y ż  
« I  p o d o b n ie  jak te  ;w żes~zątk» s p e ł-  
afetł swą © cy n n o ś ć  b e *  ja k le jk o t .  
w *e. k m y . I i  je d y n ie  ty tk o  p o d  w p ły ­
w e m  c ie m n e g o  n ie u ż w ta d o m ło o e g ir  
łs a r ty n k tu . . .  Is to tn ie  m e  b v ło  ż ą d n e j  
w ą tp l iw o ś c i  że  ty m  lu d z io m  p o w o li  
W y p e r s w a d o w a n o  o p e r a ą r w n ie  d r o *

W szystko po prostu zostało usta. 
bilizowane na najniższym poziomie, 
jakż-eż mogłoby być inaczej, akoro 
równość stanowi najwyższą zasadę 
państwa! —  pomyślałem znużony. 
Oto co powstaje z jakiejś Ideologii, 
jeśli do je j urzeczywistnienia żabie, 
rą się pr-m itywny Rosjanin 1 Żyd... 
Tuiąj rzeczywiście zamiast wszelkiej 
gadaniny mogło być tylko jedno —  
zrozumiałem to tego ranka z całą 
wyrazistością, —  tutaj dta nas Ju­
dzi kulturalnych pozostawała jedy­
nie walka ni, śmierć i życie... A  rów 
noczcśnie z tym zrozumiałem na­
tychmiast drugą niezachwianą praw 
dę: ogromną historyczną misję
Niemiec!

W  kliką dni później ujrzeliśmy 
na horyzoncie potężny budynek, 
który oglądając przez nasze lornefy, 

uważą.Jiśmy za jakiś zamek. Prze­
jeżdżaliśmy przez zagony zbóż tak 
urodzajne, jakich dotychcza* nig­
dzie nie spotyka ifśmy. Co za wspa­
niałą glebę stanowiła ta próchnico-

m  propagandy, która w swej men- f Wa * 1,nka na k' óreJ mus,alT N^OSt 
gwmion-j totalności wszystko wprost i bujać wsz-vstk,e P*00* 1 moź<
U jm u je ,  pierwotny mózg. _  praw i bv‘ ^ to ^ ° bra *
ds«podobnte nie mogli oni w ogóle
Jtat myśleć samodzielnie, lecz to, co 
«łyszeli miliony razy stało *Ł< już 
iteppiktownyin...

Przystąpiłem bliżej, by wybrać 
»obie kilku dla zadania un pytań 
Wie spodziewałem się znaleźć wcale 
mieszczan, gdyż sam byłem świad­
kiem ich tępienia, lecz czyżby me 
przeliczona warstwa porządnych 
włościan bvła również zupełnie 
anlszczona? Czyżby może ich wszyst 
kich podciągnięto pod pojęcie, ku­
łaków jedynie dlatego, ‘że bvlt to lu­
dzie samodzielni, kfórzy z goßpod-ar 
*ką dumą siedzieli na swoich roz. 
tegłych zagrodach? Z tymi prostymi 
ludźmi mogłem przecież zawsze dvs_ 
kutować, trieli oni na wszystkie py. 
tanią często dziecinne tytko, najeżę, 
ńciej jednak bardzo swoiste odpowie 
4zi, które do tego zawsze opierały 
*ię na jakiejś szczególnej modrości 
lodowej! Czyż teraz nagle wśród te 

go  narodu nie ma już ludzi, z  który- 
■»i w ogóle opłacałoby stę rozma. 
wiać —  czyż teraz nte można ani 
jednego znaleźć człowieka., do któ. 
rego choćby odrobinę chciało się 
zagadać? Mimo to zdobyłem się 
jeszcze raz na śmiałość, poszedłem 
jeszcze rat między ntch i rzuciłem 
kilka przygotowujących pytań. Od. 
powiedzi ich jednak tak bezdusznie 
dźwięczały w moich uszach, jak gdv 
bym siedział przy ich wiejskim od. 
biorntku radiowym; 7. ust ich wvcho 
dziły jedynie puste frazesy, jedynie 
wyuczone, obce rzeczy, ani jedna od 
powiedź nje była owocem własnego 
myślenia! Ażeby dojść do tego wynt 
kn nie trzeba mi było z nimf roz. 
mawiać, w prostszy sposób mogłem 
to znaleźć w czerwonych gezetach—  
t  tak z rezygnacją wycofałem  się, 
odsyłając Ich z powrotem do ich pra 
cy pomocniczej przy froncie.,.

„Cóż ni mówiiłl"? zapytał mnie 
zaciekawiony kolega, kiedy doń po-w 
róciłem, „N ic. Zupełnie nic. W  ogó. 
Se nic4'! —  odrzekłem potrząsając 
głową. „Jakże to tak"? zapytał ten 
ze zdziwieniem. „Przecież oni mówi. 
li, nawet wzajemnie jtę przekrzyki. 
wali.,."? ,,My naród pracujący.. So_ 

fidarność ludzi pracy... Nasz tową.
rzysz Stalin powiedział'1.., Przer. 
wałem i spojrzałem nań pytająco. 
»C zy i Pąn obecnie zrozumiał, dla. 
czego nic na to nie odpowiedzią, 
łem ?" Tak, skinął on. „Obecnie ro. 
zumiem"... rzekł on powoli. W zią . 
tam go pod ramię ! poszliśmy dalej. 
W  tym momencie nadeszła z dru. 
Biej strony gromada jeńców, dobry 
tysiąc chłopa, uszeregowanych w dłu 
gi korowód czwórkąmi. Podszedłem

»in  uprawiamy już na wielką ska­
lę... Lecz niełafwą jest cicha praca 
w  naszym rodzaju —  dodał on nagle 
ze smutkiem —  wszystkie owoce 
tej pracy winny być namacalne... 
Lecz w  naszym zawodzie spraw* 
nie postępuje tak szybko, w  tej 
dziedzinie wszystko wymaga dzie. 
slątków latl Lecz tego nie rozumieją 
czerwoni dyktatorzy, chcą oni je­
dynie «ta le  składać władzom spra. 
wozdania, © wszystkim jednak do­
noszą o w ielo za wcześnie... W  ten 
sposób powstają, oczywiście niepo. 
wodzenia, bez naszej winy, wówezą* 
znowu nazywa się to „sabotażem 
byłych l u d z i . , J u ż  tak wielo 
z nas rozstrzelano jedynie z powo­
du takich małych powodów,.. Któż 
może spokojnie pracowąć jeśli 

wciąż trzeba się obawiać,..? Lecz 
mnie jest już wszystko jedno, 
cąwna skończyłem z tym rse» 
ch unkt".

„Pozw oli ®pa» postawić sobie 
jeszcze jedno ostatnie pytanie, gdzie 
właściwie mieszka tysiące robotni, 
ków, których pan potrzebuje d® 
uprawy pól wvßokiej kultury?",

„O  mój Boże —  odparł on cicho 
—  stanowi to smutny rozdział; ko­
szary ich znajdują stę za budyń, 
ktem administracyjnym w wiełkisa 
zagłębienia, zwróconym na pół­
n o c . J u ż  po kilku minutach z * , 
trzymaliśmy się na wielkim p lac«, 
otoczonym całym szeregiem olbrzy­
m ią  baraków. Był to pewien ro . 
dzaj najobrzydliwszych domów 
czynszowych, tłumacząc jednak to 
wyrażenie na stosunki sowieckie: 
według naszych pojęć były to jedy­
nie kilkupiętrowe baraki, jakie się 
u nas spotyka co najwyżej w  obo­
zach dla zakaźnych.

Wysiadłem, podszedłem do drzwi, 
chciałem )am jakoś wejść, lecz było 
to wprost niemożliwe, albowiem 
dirzwi te zapełniły się całkowicie 

ludźmi, tak że nikt nie mógł się 
przecisnąć, Z dołu nad progiem 
przylepił się z tuzin głów małych
d z lc d ^  n.a y r y t a W  B o% Kołu«»
się głow y  sześciolatków, na wyso­

kości piersi zebrała się bezładna 
gromada twarzy podrostków, w 
końcu na wysokości moich włas­
nych oczu zapełniły otwór rozmaicie 

traktującym go genera. . .
uszeregowanych ze dwadzieścia tę­
po patTzących twąrzy osób doros­
łych obojga płci. Kiedy z rezy­
gnacją zwróciłem się do innego 
Okna, by przynajmniej przez taki 
rzut oka spojrzeć do wnętrza, spot. 
kało mnie to samo, wszystkie te 
domosjwa przypom inały dosłownie

do nich po raz pierwszy widzia.
łem ich jako masę, w ich szarych 
mundurach, podobnych do żyw ej 
eiemi. Jeśli przedstawiony dopiero 
co widok na prawdę był już dość 
smutny, to I następny obraz nie. 
mniej był w najgłębszym sensie 
wstrząsający; morze głów zwracało 
*ię ku mnie, morze Ostrzyżonych do 
•kóry głów bez wszelkiego czoła, 
morze głęboko osadzonych pozba.

datek: zamek dawnym gniazdem 
szlacheckim? Kiedy jednak podje, 
ch a li.śmy bliżej, przypuszczenie to 

okazato się błędne. Była to nowo­
czesna budowla w  stylu reaiłstycz. 
•nym. aczkolwiek wejście do niej 
ozdabiało kilka kolumn; mogła to 
być tylko bolszewicka budowla z  

ostatnich lat. W  końcu poznałem 
prawdę z szyldu, był to jeden z tak 
bardzo okrzyczanych sowchozów, 
jeden z najbardziej znanych mająi” 
ków państwowych w zachodniej 
Rosji. Wspólnie wyszliśmy po scho. 
dach na górę, błądziliśmy jednak po 
próżnych salach, nie spotykając an! 
żyw ej duszy. W  ustronnym pokoju 
spotkaliśmy wreszcie starego męż­
czyznę, który fam niby płochliwy, 
mól książkowy zagrzebał się w  sto. 
saeh papierów. Powstał on przera­
żony ze swego wielkiego krzesła.
następnie zbliżył się do nas z wi. 

docznym lękiem... Z głębokim ukło­
nem towarzyskiej formy, która w 
tym kraju czyniła jakieś komiczne 
wrażenie, stanął on prz d bardzo 

uprzejmie 
łem, wymieniając w  historii a grono 
mii bardzo znane nazwisko. .Jestem 
tutąj profesorem, naukowym kierów 
niklem, tak zwanym byłym człowie. 
kiem...‘ ‘ , zaczął on z cicha. „W szys­
cy czerwoni dyktatorzy uciekli, nie 
mn nikogo więcej w całym insty. 
tucie.,.".

„Czy będzie pan (ak uprzejmy 
i pókaże nam całość, a może też 
udzielić nam kilkń wyjaśnień?... 
zagadnąłem uprzejmie. Profesor 
ukłonił się znowu i poszedł przed- 
oa.mi. Przechodziliśmy przez szereg 
o lb rym ich  sal, kłórych ściany za­
wieszone były wykresami graficzny, 
mi, mijaliśmy laboratoria z niezli­
czoną ilością mikroskopów. Do tego 
było z tuzin oranżeryj, w których 
w małych skrzynkach rosły rośliny 
doświadczalne, na«(ępnie znownż ty. 
siące roślin zbożowych, które doj­
rzewały w wysokich rurkach szklą, 
nych. „Teraz wiele rzeczy zmarnie­
je "  powiedział ze smutkiem profe. 
sor. „W szyscy pomocnicy zbiegli, 
któż się tym zajmie, ja sam jestem 
zbyt sfarj do tych rzeczy..

,,Wie pan co —  powiedział on 
następnie —  nie mam już nic wię­
cej, «traciłem  wszystko, sam przy. 
padkowó tylko pozostałem! Żona 
moja zmarła w czasie wojny domo­
wej, dizScci mi pozabijano —  obecnie 
miałem przynajmniej fo jedno jesz. 
cze, że tn mogłem pracować..,". 
„M ógł pan —  powiada pan? zapy­
tałem kłopotliwie. irZ pańskim eu_ 
ropejskim nazwiskiem przy pań­
skich osiągnięciach w  dziedzinie 
hodowli? Jeśli sobie dobrze przypo. 
minąm pańskie nazwisko, był pan 
członkiem wszystkich uniwersytetów 
agronomicznych?''. Profesor skłonił 
się znowu i powiedział z bolesną 

•rezygnacją: „Przynosi mi pan wielki 
zaszczyt, panie oficerze tą pamięcią, 
być może, że pewnych skromnych 
rzeczy i dokonałem. Na przykład 
w  zakresie hodowli karfofti, których 
nać wytrzymuje dwa stopnie mrozu.

»o  w  tek spokoju jakimś hałasem.
Czyż nie spotkałem sfę tutaj 

znowu z symbolem tego państwa, 
z  jednej strony z  wzorowym przed, 
slębłorstwem -— x drugiej strony z 
norami mieszkalnymi całą tę pracę 
wykonywających niewolników? Jak
•że typowe przeciwieństwo? tam 
według najnowszych zdobyczy urzą 
dzone budynki administracyjne tu. 
taj w  obrzydliwych stodołach ł lło . 
czeni robotnicy rolni!

Jedno jest w  każdym rąaśe pew. 
ne, pomyślałem na swojo pociesze, 
nie, gdy -nast żołnierze to sobaczą, 
}o  zostaną znieczuleni na wszelki 
komuntesnl I  to  należy może do po. 
zytywupe’» osiągnięć, tej całej kam. 
panit, ż »  owe miłtouy niemieckich 
robotników przekonają się tutaj w 
sposób «sSezaprzecmatny jak* strasz­
ną rzeeaywśstość tkwi po z *  komu. 
nlslyes’symi frazesami!

I  oo raz głębiej wjeżdżałem w 
kraj, wokół mnie ciągnął alę często 
bez końca krajobraz, szumiący ci. 
cho fałam i aż «te krańców hóry. 
zontu...

I  wszędzie, jak daleko sięgnąć 
okiem, kołyszące aię zboża!. Teraz 

może się dziać, oo chce, pomyślą, 
łem z wdzięcznością, to w  każdym 
razie eoSągnęliśmyl Te tysiące kilo. 
metrów kwadratowych kołyszących 
się zbóż, prze* jakie tego lata nyże. 
jechaliśmy, stanowią dla narodu 
niemieckiego chäefa, którego nie ta 
się nigdy odebrać x powrotem.,. 
I  czyż nie jest to właściwie n a jg łę b .  
szy sen« tej kampanii, by dla włąs. 
nych dzieci po wsze czasy zyskać 
chleb, ten drogi chleb, który ta 
państwo zamieniało tylko na dzie. 
siąlki tysięcy miażdżących czołgów, 
na setki hut żelaznych do produko. 
wania »tezliczonych, morderczych 
dział? .

Niemcy jednak chcą ten kraj 
wschodu zwrócić jego pierwotnemu 
przeznaczeniu, które zawsze na tym 
jedynie polegało by produkować 

chleb. Uczynią ło nte tylko dlą włąs
i dla wspólnoty

ionvc5 narodów

Európy! I  fak w  słońcem skąpanej 
godzinie ranka ujrzałem już tysiące 
włościan koszących niwy tych 
ogromnych powierzchni, wozy za. 
przężone w  małe koniki niekończą. 
cymi się szeregami zwożące wory 
ze  zbożem do młynów —  widzia. 
łem już również mąkę tysiącem 
strumieni lejącą się z tych pól ną 
zachód, *  wiatr donosi! mi jnż 
mocny zapach razowego chleba.

Odezwa do włościan Europy
Sekretarz paós l^a  i  cke rzuca fiesto 
M  walki na uoiu produkt i w czwar­

tym roku wolny

nego narodu lecz i
w. zysfkich ncMnio'

Edwin Erich Dwinger 
kopce termitów, któro zatfiepokojo. (Königsberger Allgemeine Zeitung!, j

POZNAN. Sprawujący u- 
rząd kierownika włościaństwa 
Rzeszy i ministra wyżywienia 
Rzeszy sekretarz państwa 
Backe zapowiedział w niedzie­
lę z Poznania hasła dotyczące 
walki na polu wytwórczości 
w czwartym roku wojny, ha­
sła zwrócone do włości aństwa 
niemieckiego, a ponadto do 
wszystkich krajów europej­
skich, by wytężyć wszystkie 
siły dla uzyskania z ziemi jak 
największych plonów. W  cza­
sie swojego wykładu rozwinął 
sekretarz państwa Backe ob­
szerny program spotęgowania 
produkcji i podkreślił, że plo­
ny zboża można przez użycie 
lepszego ziarna do siewu 
zwiększyć jeszcze o dziesięć 
do dwudziestu procent, a 
plony kartofli nawet > 
pięćdziesiąt procent. Po­
wierzchnia uprawna kartofli 
do sadzenia została już przed 
wojną trzykrotnie zwiększona, 
a w czasie wojny powiększono 
ją jeszcze półtrzecia razy.

Na najbliższą wiosnę, oś-

GENEWA. (D N B). W  p e ­
wnym artykule brytyjskiego 
tygodnika „New Statesman 
and Nation“ zaatakowano bar 
dzo gwałtownie politykę finan 
sową i gospodarczą obecnego 
rządu. Polityka w zakresie 
podatku dochodowego, upra­
wiana przez gabinet Churchil­
la obciąża daleko więcej masy 
aniżeli bogaczy. Jednym sło­
wem można powiedzieć, że 
mimo wszystkich pięknych 
słów na temat „rewolucji so­
cjalnej“ bogacze w Anglii po­
zostali tak samo bogaci i po-

j a l c  t » y l i  J o t y c l v e z a a .
Również w r. 1942 najmniei* 
sze nie zaszły zmiany w po­
siadanych przez nich kapita­
łach i w ich kontroli nad ma­
jątkiem narodowym. Równo­
cześnie przeprowadzany przez 
ministra produkcji Lytteltona 
program zbrojeń sprzyja w 
jednostronny sposób monopo­
listycznej organizacji koncer­
nów i niszczy tysiące małych 
i średnich firm lub rzuca je w 
ramiona wielkokapitalistycz­
nych trustów.

wiadczył mówca, Niemcy bę» 
dą miały milion ton kartofli 
do sadzenia, o 50 procent za« 
tem więcej, aniżeli w roku 
ostatnim. W  związku z walką 
na polu wytwórczości gospo8 
darstwa mlecznego wspomniał 
sekretarz państwa 'Backe, że 
produkcja masła - w Niem8 
czech zwiększyła się w ubieg8 
łym roku z około 450.000 ton 
na okrągło 700.000 ton, a ten 
wzrost jeszcze się nie Zcl-koń* 
czył. Co do produkcji mięsa 
oznajmił sekretarz państwa, 
że pomyślny zbiór kartofli w 
tym roku. przewyższający 
zbiory zeszłoroczne o bli'ko 
10 milionów ton, stwarza rów8 
nież możliwości zwiększenia 
przychówku pogłowia niero­
gacizny w Niemczech.

Streszczając się wymienił 
sekretarz państwa Backe na8 
stępujące zadania walki na 
polu produkcji w tym roku; 
„po pierwsze osiągnięcie noi* 
malnej powierzchni zasiewu 
zbóż chlebowvch, po drugie 
uzyskanie maksymalnych plo* 
nów roślin okopowych, prze­
de wszystkich kartofli i bu8 
raków cukrowych, po trzecie 
najwyższe wysiłki w zakresie 
uprawy warzyw, po czwarte 
nowy wielki wysiłek przy u- 
prawie roślin oleistych, po 
piąte dalsze nasilenie walki na 
oolu wzmożenia gospodarstwa 
mlecznego, po szóste odbudo8 
wa poołowia nierogacizny“.

Następn ie mówca * oświad­
czył, że wymienione przez nie* 
go konieczności i m ożliwości 
kontynuowana walki na polu 
wytwórczości maią zastosowa­
nie nie tylko w  zakresie gos8 
oodarstwa niemieckiego, lecz

w e  w s i y s ł k i c K  I n n y c k

krajach europejskich mogą 
być urzeczywistnione. Tako 
przykład wymienił on Protek­
torat Czech i Moraw. Obszar 
ten w roku wojennym 1940/41 
wymagał jeszcze dostarczenia 
mu 360.000 ton zbóż chlebo­
wych, w ostatnim roku do* 
staWy 250.000 ton, ä na rok 
gospodarczy 1942/43 potrafił 
nawet oddać nadwyżkę po* 
nad 200.000 ton.

N a jw ię k s zy  w ró g  Eu ropy

m onych wyrazu oczu, mórzo ‘ waróo Następnie w  zakresie hodo-wili krze­
wi twarzach wyciosanych ust, przez j wu kauczukowego, który na półud.

Podczas gdy w polityce dowód z. 
twa niemieckiego poza pierwszym 
i najszczytniejszym celem niemiec­
kim — obroną przed zagrożeniem 
i duszeniem niemieckie!' praw i moż 
liwości życiowych —  zawsze w tej 
wojnie występują starania w  kie­
runku odbudowania uspokojonej, 
zgodnej a  przez fo zdrowej i silnej 
Europy, Anglia do wielu zbrodni w 
swej historii dodała tym razem naj. 
większą: Wydanie starego konty­

nentu wrogim Europie mocom impe 
rlaltzmu dolarowego a przede wszy­
stkim barbarzyńskiemu bólszewiz. 
mowi.

Okazywana dawnymi tajy zupeł­
nie jąwnle odraza wobec krwawego 
systemu bolszewickiego nie prze­
szkodziła panu Churchillowi wybrać 
sobie ten bolszewizm za sprzymic. 
rzeńca, «  podyktowało mu to roz­
paczliwie beznadziejne położenie 
własnego kraju, piekielna nienawiść 
do Niemiec i bezgraniczna lekkomyśl 
ność gracza uprawiającego hazard, 
bez względu na skutki, jakie jego 
zbrodnicza gra wywołać może dla 
kulfnralnej ludzkości. Jeśli chodzi o 
ten trzeci fakt, to dostarczył on te. 
raz znowu wzruszającego dowodu, 
przy czym pokazał równocześnie 
Sowiefom z najwyższym cynizmem, 
jak czcigodnego t pewnego mają 
one partnera w  pozbawionym wßzel 
kich skrupułów oszuście nad Ta­
mizą, i

U oddziałów brytyjskich w  Afry- *

ce Północnej znaleziono zaopatrzo. 
ną d a tą  1 sierpnia 1942 polityczną 
instrukcję naczelnego dowództwa 
brytyjskiego dla ofiterów , która to 
instrukcja daje wyjaśnienia w oby­
dwóch kierunkach. Najpierw bardzo 
zapewne ucieszy pana Stalinai gdy 
usłyszy © swoim przyjacielu „starym 
rumaku bojowym 1̂  że ten dla roz. 
prószenia „zdziwienia i niechęci wie 
lu oficerów i żołn ierzy z tego po­
wodu, że imperium brytyjskie sprzy 
mierzyło sk  z bolszewicką Rosją" 
całkiem otwarcie powiada, że nie 
tylko nie m „ żadnych słusznych po­
wodów do tego, by anglo-bolszewlc 
kie- zwycięstwo nad Niemcami wy­
wołało wybuch komunizmu, lecz że 
istnieje raczej prawdopodobieństwo, 
i i  nąród rosyjski po przeprowadze­
niu zwycięskiej wojny „uwolni się

od tych nienawistnych zasad, pod 
których sztandary dostał się w roz­
paczy po klęsce militarnej'*. Jeśliby 
jednak nawet Niemcy wskutek zw y.

clęstwa bolszewickiego mieli się stać 
komunistami, to „jako  grupa bolsze­
wickich republik będą przedstawiali 
mniejsze niebezpieczeństwo dla po­
koju l  wolności, aniżeli stanowili je 
oni pod rządami Fryderyka W ie l­
kiego, Bismarcka, Wilhelma II
i Adolfa H itlera". Tutaj, jak rzadko 
kiedy przedtem, ukazafo się bez 
wszelkiej szminki- w  całej nagiej 
Istocie szatańskie oblicze ciężkiego 
przestępcy wobec całego moralnego 
świa|a- Albow iem  wyrafinowany

kłamca wie dobrze 1 sam o tym ,
mówił i pisał dawniej, że bolszewic­
kie Niemcy pociągną za sobą bolsze 

wizację Europy.
Jeśli chodzi o Sowiety, to  po- [ 

zbawiony sumienia cynik nie żenu. 
je ste wcale, mówiąc „o ważnym 
odciążeniu'1, jakie ich przystąpienie 
do w ojny oznaczało dta Anglii, aby 
oświadczyć dosłownie: „Każda bom. 
ba, k)óra pada na wieś sowiecką, je-st 
jedną bombą mniej na Londyn,
Maltę albo Tobruk. Każdy czołg, 
użyty na froncie wschodnim zinnicj. 
sza liczbę czołgów w  pustyni, albo 
dta niemieckiego ataku“'. Ofiary, 

poniesione przez masy ludności boi. 
szewickiej dila Anglii, zasługują na 
sympatię również i angielskich ofi­
cerów, dodaje on z  obłudą, a na- 
Stępnie przyznaje on jeszcze boi. 
szewikom, że ich napad na Finlan­
dię, na państwa bąityckie i na Hu- 
munię był całkowicie usprawiedli­

wiony.
Ostatni punkt tej „Instrukcji' 

stanowi szczyt typowego żargonu 
churchtłlowskiego: „Jeśli żaden z wy 
łuszczonych m otywów nie stanowi

pocieszenia dla zatroskanych anty- 
komunistów, to niechaj pocieszą stę 

angielskim przysłowiem: „Każdy kij 
jest dobry, by uderzyć nim brudne­
go psa". TO brytyjskie wyznanie 
nje wymaga żadnych dalszych ko. 

mentarzy.
Ze kij na „brudnego psa‘‘ ną 'o - j 

te tu rządowym brytyjskiego im pe-1 Casablanca.

rium dzierży w  ręku armią niemieć. 
ka, o  tym przekonał znowu Chur­
chilla i jego towarzysza Roosevelt* 
nowy komun'kat o wspaniałych 
sukcesach niemieckich łodzi pod­
wodnych. Dla obros y Europy i Jej 
tysiącletniej kultury przed dobra­
nym gronem przestępców Churchil­
la— Roosevelta— Stalina i Ich ciem. 
nyroi machinacjami na straży stoją 
żołnierze niemieccy wraz z to wa. 
szyszami z wszystkich cywilizowa­
nych narodów. Nie czemu innemu, 

ja k  t y lk o  wzmocnieniu te g o  eur<x. 
pejskiego wału ochronnego, w któ. 
rym wyrwy zamierzały uczynić wta* 
rołomstwa „francuskich" oficerów, 
pracujących w duchu i ną korzyść 
Churchilla, również ostatnie
zarządzenia Adolfa Hitlera, którego 
nie tylko z  (ego  powodu nazwie 
kiedyś historia wybawcą zachodu.

( „ w .  z . “ ) .

ftßwyzalc a? wychodzenia 
dla ludności Casablanki

TANGER. (D NB). Jak dof 
noszą z Tangeru, _ ludności 
Casablanca zabroniono po* 
nownie wychodzenia na ulice 
od godz. 10 wieczór do 6 ra­
no. Niedawno podnbnv zakaz 
został zniesiony przez amerjb 
kańskie władze wojskowe ta
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J a c y  O k r ę g u  G e n e r a ln y m  L i t w y  
fc o d e k s  k a m y  z o s ta ł u r u p e łn io n y  w  
k s -  s p o s ó b , a b y  d o s to s o w a ć  g o  d o  
O Ś e m ie ck ic b  p r a w  k a r n y c h ,  z  u -  
a w g lę d n  le n ie m  w a r u n k ó w  w o je n ,  
» p c h .

P o n iż e j  p o d a je m y  d o  w ia d o m o ś .  
«E c z y te ln ik ó w  n a jb a r d z ie j  is to tn e  
W y ją tk i  z  ty c h  u z u p e łn ie ń . P rz e d e  
w a z y s tk h n  w s p o m n ia n e  z a rz ą d z e n ie  
Ä e ic h s k o im .m is s a r ‘a  w  a r t .  1 r o z s ie -  
* * ■  p o ję c ie  p rz e s tę p s tw a , u w a ż a ją c  
* *  p rz e s tę p s tw o  k a ż d y  c z y n , k tó r y  
W a łu g n je  n a  k a r ę  p o d łu g  z d ro w e g o  
p o c z u c ia  p r a w n e g o . Z d r o w e  p o c z u .  
o k  p r a w a  je s t  b a r d z o  s z e r o k im  p o .  
J ę c ie m , p 0  r a z  p ie r w s z y  p r z e z  N ie m  
« 6 w  z a s to s o w a n y m  w  prą w o rta  w *  
łf tw ie . W p r o w a d z e n ie  te g o  p o ję c ia  
I k ż w a l a  n a  u k a r a n ie  ta k ic h  c z y n ó w  
W y s tę p n y c h , k tó r y c h  fo -n m a ln ie  n ie  
m o ż n a  p o d c ią g a ć  p o d  w y p a d k i  p r z e  
W id z ia n e  w  k o d e k s ie  k a r n y m ,  a le  
k t ó r e  są w  is to c ie  b e z s p r z e c z n y m i  
p r z e s tę p s tw a m i.

Z a r z ą d z e n ie , r ó w n ie  j a k  i  k o d e k s  
* * m y  p r z e w id u je  n a s tę p u ją c e  k a r y :  
f e i e r c i ,  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia ,  w lę .  
■ le n ia , a re s z tu  i  g r z y w n y .  K a ra  
f a . i e .rci m o ż e  b y ć  s to s o w a n a  r ó w .  
« t e ż  d la  k o b ie t .

S p o ś ró d  u z u p e łn ie ń  k o d e k » *  d o -  
ą to z o w a n y c h  od  c z a s u  w o je n n e g o  
» » rz ą d  zo n ię  p o d a je  s ze re g  p r z e .

i a tę p -s tw , j a k  r o z b ó j ,  r a b u n e k ,  z g w a ł  
j c e n ie  p r z y  z a g r o ż e n iu  lu b  u ż y c iu  
1 b r o n i p a ln e j ,  c zy  te ż  in n e j ,  e t ą w ia .  
| n ie  o p o r u  z b ro jn e g o  w  w y p a d k u  
; p o g o n i, z a  k tó r e  n ie  m o ż e  b y ć  z a *  
! s to s o w a n a  k a r a  m n ie js z a  n iż  p o d a .  

n a , a  m ia n o w ic ie  k a r a  ś m ie rc i.  In n e  
n z u p e łn ie n ia  d o ty c z ą  w y łą c z n ie  p r z e  
s tę p s tw  c za s u  w o je n n e g o , a  w ię c  
p r z e d e  w s z y s tk im , k to  k o r z y s ta  
z a m ie s z a n ia  w y w o ła n e g o  p r z e z  
a la r m  lo tn ic z y  1 d o p u s z c z ą  s ię  z b ro ­
d n i  lu b  p r z e s tę p s tw a  p r z e c iw k o  c u ­
d z e m u  z d r o w iu ,  ż y c iu  lu b  m ie D iu ,  
k a r a n y  je s t  c ię ż k im  w ię z ie n ie m , a  
w  w y p a d k a c h  s z c z e g ó ln y c h  ś m ie r .  
c ią . A r t .  15 p r z e w id u je  k a r ę  ś m ie rc i  
d la  ty c h .  k tó r z y  p r z e z  n a r a ż a n ie  
ma n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p r z e d m io tó w  
w ie lk ie j  w a r to ś c i,  p o s ia d a ją c y c h  z n a  
c z e n ie  s p o łe c zn e , w p ły w a ją  na  
z m n ie js z e n ie  o d p o rn o ś c i n a r o d u  n ie  
m ie c k ie g o  i  m ie s z k a ń c ó w  R e ic h s ,  
k o m m is s a r ta tu  O s t la n d . O p r ó c z  te ­
g o  ś m ie rc ią  lu b  c ię ż k im  w ię z ie n ie m  
m o ż e  b y ć  u k a r a n a  o s o b a , k tó r a  
w y k o r z y s tu ją e  n ie z w y k łe  w a r u n k i  
c z a s u  w o je n n e g o  d o p u ś c i się p r z e .  
s tę p s fw a  n ie o b ję te g o  p o w y ż s z y m i  
a r t y k u ła m i ,  le c z  w  s to s u n k u  d o  k tó  
r e j  b ę d z ie  w y m a g a ło  t e j  k a r y  z d r o .  
w e  p o c z u c ie  p r a w n e .

O b c o w a n ie  z  je ń c a m i w o je n n y m i,  
je ż e l i  n ie  w y p ły w a  ze  s to s u n k u  p t s *  
c y  lu b  o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  je s t  
k a r a n e  w ię z ie n ie m . J e ż e li p rz e s tę p ­

s tw o  t o  z o s ta ło  p o p e łn io n o  p r e e z  
n ie o g lę d n o ś ć , to  w t e d y  je s t  k a r a n e  
a re s z te m  i g r z y w n ą .

R o z m y ś ln e  s łu c h a n ie  O b c y c h  r a .  
d io s fa c y j  o r a z  m ie js c o w y c h  ta jn y c h  
r a d io s ta c y j  je s t  z a k a z a n e  p r z e z  a r t  
17 z a r z ą d z e n ia ,  k tó r e  p r z e w id u je  
z a  to  k a r ę  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  o d  1 
d o  15 la t .  O d b o r n ik  r a d io w y  n le g a  
k o n f is k a c ie ,  o  i le  n ie  b y ł  w ła s n o ś c ią  
o s o b y  t r z e c ie j  i b y ł  u ż y w a n y  b e z  j e j  
w ie d z y .  A r t .  19 z a k a z u je  u p o w s z e ­
c h n ia n ia  w ia d o m o ś c i p o c h o d z ą c y c h  
z  o b c y c h  r a d io s ta c y j  i  p r z e w id u je  
za  to  k a r ę  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia , a w  
w y p a d k a c h  s z c z e g ó ln y c h  k a r ę  ś m ie r  

ci.
K a r z e  w ię z ie n ia , c ię ż k ie g o  w ię z ie .  

n ia , a  w  w y p a d k a c h  s z c z e g ó ln y c h  
k a r z e  ś m ie rc i p o d le g a ją  te  o s o b y ,  
k t ó r e  n is z c z ą ,  u k r y w a ją ,  lu b  usuwa 
ją  w  in n y  s p o s ó b  to w a r y ,  artykuły 
i s u ro w c e , p o s ia d a ją c e  d la  o g ó łu  
lu d n o ś c i z n a c z e n ie  ż y c io w e , f a r t  
22). Artykuł te n  b ę d z ie  s to s o w a n y  
w w y p a d k a c h  ta jn e g o  g o rze lń ,tc tw s  
g d y ż  tu c h o d z i o  r o z m y ś ln e  n is z c z ę ,  
n ie  z a p a s ó w  z b o ż a . A r t y k u ło w i  te ­
m u  p o d le g a ją  o s o b y  p o d r a b ia ją c e  i 
p o s łu g u ją c e  6 ię  s fa łs z o w a n y m i z a .  

ś w ia d c z e n ia m i i d r u k a m i .

A r t .  23 p r z e w id u je ,  k a r ę  w ię z ie n ia  

d la  o s ó b  p r z e c h o w u ją c y c h  u  s ieb ie  

w ię k s z e  s u m y  p ie n ię d z y  b e z  ż a d n e ,  
go u z a s a d n ie n ia . N a d m ia r  p ie n ię d z y

n a le ż y  p r z e c h o w y w a ć  w  h u t y *  
tu c ja c h  k r e d y t o w y c h .

K to  p o z y s k u je ,  w y d a je  « r t y k u iy  
n o r m o w a n e  n a  p o d s ta w ie  o s z u s tw a ,  
n ie  p o s ia d a ją c  p r a w a  p o z y s k a n ia ,  
n p . p o z y s k u je  o s z u k a ń c z o  z e z w o le ­
n ie  n a  k u p n o ,  n ic  d o p u s z c z a  d o  z a o ­
p a t r z e n ia  s p o ż y w c y  m a ją c e g o  p r a .  
w o  d o  p o z y s k a n ia ,  w y c in ą  k u p o n y  
ni©  w y d a ją c  to w a r u ,  c z y  te ż  w  in n y  
s p o s ó b  w y k r a c z a  p r z e c iw k o  z a r z ą ­
d z e n io m  r e g u lu ją c y m  s p o ż y c ie  b ę .  
d z ie  k a r a n y  w ię z ie n ie m  1 g r z y w n ą  
(a r t .  2 4 ) .  A r t y k u ł  ten. b ę d z ie  s to  s o .  
w a n y  d o  c z y n ią c y c h  n ie u z a s a d n io n e  
z a p a s y  i  d o  n ie s u m ie n n y c h  s p rz e ­
d a w c ó w .

K to  w y k o r z y s tu je  w  In n y m  c e lu  
p o z y s k a n e  d la  u p r a w ia n ia  s w e g o  
z a w o d u  t o w a r y  n o r m o w a n e  b ę d z ie  
k a r a n y  w ię z ie n ie m  d o  d w ó c h  la f  i 
g r z y w n ą . P r z y  s to s o w a n iu  a r t .  24  —
26  .o c h r a n ia ją c y c h  h a n d e l to w a r a m i  
n o r m o w a n y m i m o ż n a  je s z c z e  k o n . . 
f is k o w a ć  t o w a r y  z a k w e s t io n o w a n e ,  
b e z  w z g lę d u  n a  p r a w a  o s ó b  tr z e ­
c ic h .

G e n  e ra  Ik o m m is s a  r  m a  p r a w o  w y *  
d a w a n ia  p o t r z e b n y c h  p r z e p is ó w  o  
c h a r a k te r z e  p r a w n y m  i e d m in is t r a .  
c y jn y m . O m a w ia n e  z a r z ą d z e n i*  
f te ic h s k o m m is s a r" *  o b o w ią z u je  o d
27 p a ź d z ie r n ik a  1 942 , le c z  je s t  * t o .  
s o w a n e  r ó w n ie ż  d o  z b r o d n i  i  p r z e -  
s tę p ś tw  p o p e łn io n y c h  p r z e d  t y m  te r  
m i-nem . ( r )

Wykaz warsztatów szewskich
k tö r e  o trzy m u fą  z  W y d zia łu  G o sp o d a r c z a -A p r  o- 
w śz sc y jn e g o  sk ó r ą  1 d od  ;t i d o  rep eracji o b u w ia  

m ie s z  a lk o m  m . Wilna

Walka wśród burzy na Atlantyku
tEgs&ga&ea smauręjfeaaarMeg aaś&saaśefcteścia Sw®SxŚ jp&dfa&ś&śMaaępeis

B K . W  o s ta tn ic h  t r z e c h  la ta c h
w o jn y  s ta n o w iło  tr z y d z ie ś c i  d n i  

• « t o p a d a  d la  m a r y n a r z y  ło d z i p o d .  
w o d n y c h  m ie s ią c  n ie z a d o w o le n ia .  
W ś r ó d  c ię ż k ic h  b u r z  p ę d z ą c y c h  
p r z e d  s o b ą  n ie p r z e jr z a n e  g ó r y  b ia .  
lu g r z y w y c h ,  g r z m ią c y c h , p r z e w a la .  
J ą c y c h  sie  b a łw a n ó w , k ie d y  d n i są  
k r ó t k ie ,  a  n o c e  d łu g ie  1 z u p e łn ie  
« ie m n e , k ie d y  s z k ła  s ta le  p r z ę s ło ,  
■ ię te  są  ’ o n ą  w o d ą  i m ę c z ą  o c z y ,  
k ie d y  s z a lo n e  c is k ą n ia , r z u c a n ia  i 
■ n ió ta n ia  n ie p o k o ją  z a ło g i łó d z i  n a  
w z b u r z o n y m  m o r z u ,  w  ty c h  f r z y .  
« iz ie s tu  d n ia c h  l is to p a d o w y c h  n ie
» ó g l i  - a r y n a r z e  ło d z i  p o d w o d n y c h  
« b ie ra ć  w ie lk ic h  w a w r z y n ó w ;  l is t o .  
B a d  p ó d  w z g lę d e m  ilo ś c i z a to p io .  
■ e g o  to n a ż u  z w y k ł  b y ł  b y ć  z ły m  
m ie s ią c e m , —  d o p ó k i  lic z b a  ło d z i  
p o d w o d n y c h  b y ła  s to s u n k o w o  szc zu  
p ła .

R ó w n ie ż  i  w  fy m  r o k u  s z a le j»  
c ię ż k ie  b u r z e  je s ie n n e  n a d  P ó łn o c ,  
» y m  A t la n ty k ie m ,  le c z  in a c z e j  a n i .  
C e li w  p o p r z e d n ic h  l is to p a d a c h  n a .  
g r o d z o n e  z o s t a ły  ło d z tę  p o d w o d n e
w ie lk im i  suksesatm l, a c z k o lw ie k  o b ­
r o n a  b r y t y js k a  w  ty m  c z w a r ty m  
l is to p a d z ie  w o je n n y m  je s t  n ie p o .  
r ó w n a n ie  s i ln ie js z a  i  w ię c e j  w ie lo ,  
s t r o n n a ,  a n iż e l i  b y ła  p r z e d  t r z e m a  
l a t y .  D O  p o tę ż n e g o  ła ń c u c h a  k o m u .  
• i k a t ó w  n a d z w y c z a jn y c h ,  w  k t ó .  
r y c h  n a c z e ln e  d o w ó d z tw o  s i ł  z b r ó j ,  
■ y c h  p o d a w a ło  p r a w ie  n ie p r z e r w a .  
» «  s u k c e s y  ło d z i p o d w o d n y c h , d o .  
d a n o  d a ls z e  o g n iw o . J u ż  p o  r a z  
s z ó s ty  w  fy m  m ie s ią c u  f a n f a r y  o ra z  
z w ię ź le  i t r z e ź w o  s fo r m u ło w a n e  
e ło w a  n a c z e ln e g o  d o w ó d z tw a  s ił 
z b r o jn y c h  d o n io s ły  6  z a to p ie n iu
ponad 100.000 trb. i rozbiciu
na P ó łn o c n y m  A t la n t y k u  k o n w o ju
p r z e z  n ie m ie c k ie  ło d z ie  p o d w o d n e .
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J e s t r z e c z ą  n ie z m ie r n ie  c ię ż k ą ,—  
z  m im o  to  t r z e b a  s ta le  p r ó b o w a ć —  
t łu m a c z y ć  la lk o w i  j a k i  o -g ro m  u p o ­
r u ,  h a r tn ,  w y tr z y m a ło ś c i  i s i ły  n e r ­
w ó w  w y m a g a n y  je s t  d o  te g o , b y  
u z y s k a ć  t a k ie  s u k c e s y  w  je d n y m  
m ie s ią c u  —  i tó  w ła ś n ie  n a  P ó łn o c ­
n y m  A t la n ty k u  —  k tó r e g o  m a r y .  
B a r z e  c a łe g o  ś w ia ta  o -b a w ia ją  s ię  
*  p o w o d u  s z a le ją c y c h  ta m  b u r z  
je s ie n n y c h

T a k  j a k  p o p r z e d n ie ,  t a k  te ż  o g ło ­
s z o n y  n ie d a w n o  n o w y  s u k c e s  łó d z i  
p o d w o d n y c h  O s ią g n ię ty  z o s ta ł  w  
k i lk u d n io w e j ,  z  c a łą  z a w z ię to ś c ią  
p r o w a d z o n e j  w a lc e  ło d z i  p o d w o d .  
n y c h , p r z y  c z y m  r o z b ifo  k o n w ó j ,  
d la  k tó r e g o  b l is k ie j  i d a le k ie j  ó s ło .  
n y  u ż y to  w s z y s tk ic h  ś r o d k ó w  n o .  j 
w o a te s n e j  o b r o n y  p r z e d  ło d z ia m i j

p o d w o d n y m i.  N a  p o d s ta w ię  n a d e .  
s ła n y c h  r a d io te le g r a m ó w  z a a n g a ż o .  
w a n y c h  ło d z i ,  k o m u n ik a tó w  m e te o .  
r o lb g ic z n y c h  I  m a p y  s y tu a c y jn e j  
m o ż n a  d o k ła d n ie  o b s e r w o w a ć  p r z e .  
b ie g  t e j  b i tw y .

W ie c z o r e m  15 l is to p a d a ,  p r z y  
s i ln y m  w ie t r z e  I  w z b u r z o n y m  m o ­
r z u  z  p o łu d n ia  d o s trz e g a  n ą g le  w  
g a s n ą c y m  ś w ie t le  d n ia  p e w n a  łó d ź  
k o n w ó j .  P o n a d  w y s o k im i z y g z a k o .  
w ą ty m i g r z e b ie n ia m i to c z ą c y c h  się  
b a łw a n ó w  w z n o s z ą  s ię  c ie n k ie  i  w y .  
ra z is te  k o n t u r y  o k r ę tó w . P r z y  z łe j  
w id z ia ln o ś c i  łó d ź  p o d w o d n a  f o r .  
m a ln ie  z d e r z y ła  s ię  z  k o n w o je m .  
K o m e n d a n t  p r z e c h o d z i  n a ty c h m ia s t  
d o  a ta k u  i  w  p ie r w s z y m  r z u c ie  z e .  
t a p la  t r z y  p ię k n e  o k r ę t y  to w a r o w e
0  1 5 .0 0 0  t r b .  T r z y  p a r o w c e  m n ie j,  
z n is z c z o n e  n a  w z b u r z o n y m  m o r z u ,  
z a to p io n e ,  s tra c o n e  w r a z  z  z a ło g a
1 ła d u n k ie m . A t la n ty k  w  l is to p a d z ie  
n ie  z n a  l i to ś c i;  n is z c z y  o n  c a ł k o w i ,  
d e  z a ło g i i o k r ę t y .

T U Ż  P R Z Y  K O N W O J U .
T e r a z  z a c z y n a  się  w a lk a  n e r w ó w .  

C l z  t a m te j  s t r o n y  w ie d z ą  ju ż :  
, ,Ł o d z ie  p o d w o d n e  są tu ż ,  Z  p ra ­
w a , z le w a . n a  p r z o d z ie  i z  t y łu  nas  
w z n io s ły  s ię  s z a r e  s łu p y  ś m ie rc i  
c e ln y c h  to r p e d  w  ś c ia n y  o k r ę t ó w .  
T e r ą z ,  z a  p ię ć  m in u t , w  n a s tę p n e j  
g o d z in ie , w  k a ż d e j  c h w i l t  m o ż e  te ż  
i  n a m  ś m ie r te ln y  p o c is k  r o z e r w a ć  
b o k  o k r ę t n .  A  n a s tę p n ie  z a g r z m ią

f I  w e d r ą  się b a łw a n y  z  c a łą  n ie o p ;.  
i s a n ą  w ś c ie k ło ś c ią  d o  w n ę t r z a  s t a ł .  
r k u .  z a p e łn ią  b a b in y ,  z e r w ą  ło d z ie  

r a t u n k o w e  z  n a d b u d ó w e k  i h a k ó w ,  
p o ła m ią  n a d b u d ó w k i m o s tk o w e ,  
o s ło n y  p rz e d  w ic h r a m i,  p o rę c z e , 
o p o r y  s ta lo w e  i p r z y r z ą d y  ła d u n .  
k o w e , u d e r z ą  n a  lu k i  w e jś c io w e ,  
z n is z c z ą , z a to p ią  i  p o c h ło n ą " .

T a k  w y g lą d a  s y tu a c ja  te g o  k o n .  
w o ju ,  k ie d y  to n ą  p ie r w s z e  t r z y  O k .  
r ę t y .  N a p a s tn ik ,  łó d ź  p o d w o d n a  n ie  
p o z w a la  s ię  o d p ę d z ić . W i e  o n a  ja k ie  
je s t  j e j  o b e c n e  z a d a n ie . Z w o ła ć  in .  
n y c h  to w a r z y s z y ,  b y  n a s tę p n ie  r a .  
z e m  z  n k n !  b e z  u s ta n k u  a ta k o w a ć  
i  z a ta p ia ć  o k r ę t  z a  o k r ę t e m  z te g o  
k o n w o ju .

M i ja  n o c . W  k o n w o ju  p a n n je  
s p o k ó j.  le c z  w s z e lk ie  w y s i łk i  o k r ę ­
tó w  u b e z p ie c z a ją c y c h  n ie  m o g ą  o d .
p ę d z ić  » ło d z i .  T y m c z a s e m  in n e  fo .  
d z ie  p r z e d z ie r a ją  s ię  p r z e z  b u r z e  I  
b a łw a n y .

W i a t r  s ła b n ie . R a n k ie m  1 6  lis to ­
p a d a  w y d o b y w a  s ię  o d d e c h  u lg i z 
p ie rs i m a r y n a r z y  p ły n ą c y c h  z  k o n ­
w o je m :  m ig 'a . A n g ie ls k i B ó g  z e s ła ł  
m g łę . D w ie  s p o ś ró d  n o w y c h  z b li ­
ż a ją c y c h  się  ło d z i  d o s trz e g a  w  te j  
k a s z y  m le c z n e j  n a  s e k u n d ę  z a r y s y  
s w y c h  o f ia r ,  le c z  je s t  z b y t  k r ó t k i  
c za s . b y  z a a ta k o w a ć . W id z ia ln o ś ć  
w y n o s i z a le d w ie  ty s ią c  m e tr ó w .  
C ię ż a r  w a lk i  n e r w ó w  p rz e s u w a  s ię  
o b e c n ie  n a  s tro n ę  m a r y n a r z y  ło d z i  
p o d w o d n y c h . C z y  je s t  c e lo w e  d a ls z e

Jkplutokraci oszukuj swe państwi
GENEWA. Sąd karny w Liver.

p o o lu  r o z s ą d z a ł  w  ty c h  d n ia c h  s k a n  
d a l w  w a r s z ta ta c h  b u d o w y  o k r ę ­
tó w ,  s k u tk ie m  k tó r e g o  a re s z to w a n o  
d o ty c h c z a s  w y s o c e  s z a n o w a n e g o  r a d  
c ę  m ie js k ie g o  W a l t o a  P a r k a .  W e .  
d łu g  o ś w ia d c z e n ia  p r o k u r a t o r a  w y ­
ja ś n i ło  s ię , t e  to w a r z y s t w o  a k c y jn e  
F .  H .  P r o t e r ,  k tó r e g o  w ła ś c ic ie l  
c z ło w ie k  b a r d z o  b o g a ty  p o p e łn i ł  w  
m ię d z y c z a s ie  s a m o b ó js tw o , o r a z  to ­
w a r z y s tw o  a k c y jn e  G ra y s o n  R o lle  
a n d  O lo v e r  D o c k s  p o d a w a ły  p r z y  
w y k o n y w a n iu  o b s ta lu n k ó w  r z ą d o ­
w y c h  r ć w n o  o  1 ,0 0 0  r o b o tn ik ó w  
w ię c e j  p o n a d  i lo ś ć  r z e c z y w is tą  i  ja ­

k im  s p o s o b e m  p r z y w ła s z c z a ły  ic h  
w y n a g r o d z e n ia .  P r z e s z ło  6  m il io ­
n ó w  m a r e k ,  p r z y w ła s z c z o n y c h  ty m  
s p o s o b e m , s p a k o w a n o  d o  s k rz y ń  i 
p a k ie tó w  i p o u m ie s z c z a n o  w  s a fe .  
sach  r o z m a ity c h  b a n k ó w .

W a l t o n  P a r k  p o s ia d a ł  s z e ro k o  r o *  
g a łę z io n e  s to s u n k i p o l i ty c z n e  i  n łe d a  
w n o  p r z e d  s w y m  a re s z to w a n ie m  b y ł  
p r z e w id y w a n y  n a  k a n d y d a ta  n a  s ta  

n o w is k o  m in is t r a .  P ro c e s  te n  je s t lT° 

p o w y m  p r z y k ła d e m  m a c h in a c j i  o .  

s z u k a ń c z y c h  p t n t o k r a c j i  a n g ie ls k ie j  

p r z e z  w y k o r z y s ta n ie  s w y c h  s to s u n ­

k ó w  z u r z ę d a m i  p a ń s tw o w y m i.

Przyczyny pożaru w Bostonie
SZTOKHOLM. W  związ­

ku ze straszną katastrofą po­
żarową w pewnym nocnym lo 
kalu Bostonu, która pochłoń; 
ła dotychczas jak wiadomo 
433 ofiary śmiertelne, ustaliła 
tamtejsza policja, że pewien

statysta filmowy zeznał, jako­
by pożar wywołany był przez 
niego niechcący. Rzucił on za­
paloną zapałkę na znajdujące 
się w lokalu imitacie palm, któ 
re omyłkowo uważano za og­
niotrwałe-

I  p o s z u k iw a n ie  w  t e j  z a w ie r u s z e  !  
b u r z y ,  w  te j  w i lg o c i  i w ś r ó d  m g ie ł?  
P rz e b ó g !  T r z e b a  't r w a ć .  U p a r c ie  
t r w a ć .  W ic h e r  i b u r z ą  t a k i e  u s ta n ą ,  
I  m g ła  k ie d y ś  s p a d n ie  a lb o  p o d ­
n ie s ie  S ię .

O K R Ę T  G I N I E  P O  O K R Ę C IE .
T a k  —  o tó ż  k o n w ó j  je a t  r n o w u !  

W ie c z o r e m  17 l is to p a d a  d o j r z a n o
g o  z n o w u , c a ły  r ó j  lo d z i  c z e k a  w  
p o g o jo w in ,  a  k ie d y  n o c  z a p a d a , z ła  
n o c  ło d z i  n a d w o d n y c h , p o n ie w a ż  
w id o c z n o ś ć  je s t  d a le k a  1 w y r a ź n a ,  
a  k s ię ż y c  w ie lk i  i  ja s n y ,  p r z e c h o d z ą  
ło d z ie  d o  a t a k u .  L e c z  c o  ta m  k s ię ­
ży c ?  N ie d a w n o  t r u d z i ły  s ię  ło d z ie  
p r z e z  c a łe  d n ie , b y  t u t a j  d o p ły n ą ć .  
Z  k s ię ż y c e m , c z y  b e z  k s ię ż y c a  t r z e .  
f " p r z y s fą p fć  d o  d z ie ła .  I  ta k  ro z ­
p o c z y n a  się  a ta k .  T e j  n o c y  p a d a  
9  o k r ę t ó w  o  o g ó ln y m  to n a ż u  60.000 
t r b .

18 l is to p a d a  d o s t r z e g a ją  ło d z ie  
p o d w o d n e  w ś r ó d  k o n w o ju  ń lb r z y -

; m ie  p o b o jo w is k o  p o k r y te  - z c z ą f k a -  
! m i.  C zę ś c i o k r ę t ó w ,  p r z y r z ą d y  d o  

ła d o w a n ia  r o z b i t e  ło d z ie ,  c a ły  t y ł  
! z n is z c z o n e j k o r w e ty  —  w s z y s tk o  p ę  

d z ą  s z a re  f a le  m o r s k ie .  L u d z ie ?  
R o z b itk o w ie ?  A n j  ś la d u .

W A L K I  R O M B A M I  G Ł Ę B I N O W Y M I ,
W ś r ó d  n ie p r z e r w a n y c h  a ta k ó w  

o p a n o w a ło  k o n w ó j  —  d o s tr z e g ły  to  
ło d z ie  p o d w o d n e  ju ż  w  n o c y  —  
o g r o m n e  z a m ie s z a n ie . W ś r ó d  o ś le ­
p ia ją c y c h  b ie lą  g ra n a tó w  ś w ie t ln y c h
w id z ia n o  « ta le  k o lo r o w e  r a k ie ty ,  
r z u c a n e  b ą d f  p r z e z  r o z b i t k ó w ,  k tó ­
r z y  d a w a l i  z n a k i  o  s o b ie , b ą d ź  te ż  
P T zez s t a t k i ,  s ta r a ją c e  s ię  d o tr z e ć  
z n o w u  d o  z o rg a n iz o w a n e g o  z e s p o łu .  
P rz e z  c a ły  d z ie ń  18  l is to p a d a  s ia ra  
s ię  o b r o n a  o d p ę d z ić  lo d z ie  p o d w o d .  
n e  o d  k o n w o ju .  D o c h o d z i  d o  zn a c z ­
n y c h  w a lk  b o m b a m i g łę b in o w y m i.  
Z n o w u  c ię ż a r  w a lk i  n e r w ó w  p rz e ­
s u w a  się  n a  s t r o n ę  m a r y n a r z y  ło d z i  
p o d w o d n y c h . L e c z  g d y  n a d c h o d z i  
n o c , z j a w ia j ą  sią  e n e  z n o w u !

K o n w ó j  to p n ia ł  b a r d z o  z n a c z n ie .  
P o d c z a s  a t a k ó w  w  t e j  d r u g ie j  k s ię ­
ż y c o w e j  n o c y  z n is z c z y ły  ło d z ie  p o d ­
w o d n e  d w a  O k r ę ty  o  o g ó ln y m  to n a ­
ż u  1 0 .0 0 0  f r b .  D o s tr z e ż o n o , że w ie le  
In n y c h  s ta tk ó w  to w a r o w y c h  z o s ta ło  
u g o d z o n y c h  p o c is k a m i.  S ta ła  o b r o .  
n a  p r z e s z k a d z a  ło d z io m  p o d w o d ­
n y m  o b s e r w o w a n ie  to n ię c ia  ic h  
ó f la r

1 9  l is to p a d a  ło d z ie  p o d w o d n e ,  
k tó r e  w y s t r z e la ły  s w o je  to r p e d y  z a -  
p r z e s ta ją  p o ś c ig u , in n e  je d n a k  po ­
z o s ta ją  5 w  c z w a r t y m  d n iu  p r z y  
r e s z tk a c h  k o n w o ju ,  k t ó r y  o b e c n ie  
s k ła d a  s ię  je s z c z e  z  6  d o  10 O krę­
tó w .
K o r e s p o n d e n t  w o j .  W o l f g a n g  F r a n k .

I ,  A b a k e  B a iy s ,  u l ,  K w a s z e ln a  
N r .  3  m . I I .

9 . A lc k s a n d r a v ic tn »  A n ta n a s , u l ,  
K a l w a r y js k a  N r , J 2 6  m . 4 .

3 . A n d z e je v s k a »  V a c lo v a f l ,  u ł .  
T a ta r s k a  N r .  2 2  m . 5 .

4 .  A s tr a u s k a s  P o y i la s ,  u l ,  S te fa ń ­
s k a  N r .  3 4  m . 8 .

5 . B a b h s tą a  V ik t o r a s ,  u l .  O s tr o ­
b r a m s k a  N r .  20.

6 . B o r e is a  A n ta n a s ,  u l.  P io f r a  i  
P a w ła  1 /2  m ,  1,

7 . B o r o v s k ls  A n ta n a s ,  u l .  W ie lk a  
N r .  3 9  m . 4 8 .

8 . B u d o c h o v s k ia  B r o n iu *  u l .  W i ­
le ń s k a  N r .  1 7 /1 8  m . 2 .

9 . B u fk le v ic d u s  J o n a s , u L  D n r ta u s -  
G lr e n o  (d . Ż w i r k i  i  W ig u r y )  
N r .  7 m .  4 .

1 0 . C h m ie lia u s .k a &  V a c lo r a a ,  u l.  
S a v a n o r iu  (d . L e g io n o w a )  N r .  50  
m . 1.

I I .  G iv e lis  V la d a s ,  u l ,  B a s a n a v i .  
c la u s  (d . W .  P o h u la n k ą )  N r .  3 7  m .  5 .

12 . D a n e le k is  B e r n a r d a * .  u l .  K a l ­
w a r y js k a  N r ,  8 5  m .  11 . -

1 3 . D a m b r a u s k a s  S ta s y s , u f .  A u k -  
s ta ic iu  N r .  10 m . 2.

14. S a n is e v s k is  J o n a s , uJ. D a r ia u s *  
G ir e n o  (d . Ż w i r k i  1 W ig u r y )  N r .  7 
m . 4 .

1 5 . R o m a n iu k a *  V i a  d a s , u l .  W o ­
d o c ią g o w a  N r .  11 m . 3 .

1 6 . D o m h r o v s k i j  A n ta n a s  n l .  Z a ­
rz e c z e  N r .  23  m .  5.

1 7 . D r o z d a s  S ta s y s , u l .  K a l w a r y j .  
s k a  N r .  9 4  m .  1 .

18. D u d a if is  M a ta s ,  u l .  P o r t o w a  
N r .  7 m . 18.

19 . E m e l ja n o v a *  to k u b a s ,  u l ,  S te ­
fa ń s k a  N r .  14 m . 2 8 .

2 0 . G a le r is  A le k s ą n d r a s ,  u l ,  P ö -  
n a n s k a  N t , 13 m .  15.

2 1 . G r a ż ln s k a s  J u s t in a s , u l ,  N o .  
w o g r ó d z k a  N r .  51 m .  2 .

2 2 . G r ig o r o v ic iu *  K a z y s ,  u l ,  E g l iu  
(d . Ś w ie r k o w a )  N r .  4 4  m . 2 .

2 3 . G r io e v ic tu s  K a z y s , A n to k o l­
s k a  N r .  25  m . 10.

24 . Iv a n o v s k is  P o v ila s ,  u l .  V ^ "  
g ry  N r .  15  m .  12.

2 5 . J a n k a u s k a s  V la d a a ,  u l .  W i ­
le ń s k a  N r .  22  m . 10.

2 6 . J a n k u n a *  P e t ra s ,  u l .  K a lw a ­
r y js k a  N r ,  5 6  m. 2 0 .

* 7 .  J a c n o  A lfo n s a s , u L  T r e n io to s  
(d . S ta r a )  N r .  2 7 a  m . 1 .

2 8 . J a rp u lk te v ic im s  S ta s y s , u l .
G e d im in o  fd . M ic k ie w ic z a )  N r .  50  
m . 3 0 .

2 9 . J e rm a n o v s k is  J o n a s , u l ,  S u -  
b o c z  N r .  65  m . 2 .

SO. J o d k ie w lc iu a  J u o z a s , n l .
S k a is c lo ji  (d . H o ż a )  N r .  7 /1 3 ,

3 1 . lu n d z i la s  Ip o l i ia o ,  u l .  S a lr i jo a  
fd . K a r p a c k a )  N r ,  13  —  3 .

3 2 . K o r o lk le v ic iu s  S te p o n a a , u l .
J a s iń s k ie g o  N r .  1 6  m . 7 ,

3 3 . K o ż e n ie w s k is  A lfo n s a s , ul.
K w a s z e ln a  N t . 21 m . 2 4 .

34. Krąsauskaa Mykolaa, ul. Isga. 
nytojo Nr. 6 m. 11.

35. Kuchcinskis Vaclovas, ul. Po­
tocka Nr. 39 m. 9.

36. Landravicjiu Kostal, u l ,  Sa­
wicz Nr. 4.

3 7 . Laurinavkius Ipolkąs, uL Ta­
tarska Nr. 14 m. 1,

38 Lnkijani- Kazys, uL Wielka 
Nr. 3 5  —  2.

39. Mażeiiko Eduarda», nä, Stefańe 
ska Nr. 16 m. 1.

40. Miliauska* Vytanta*, ul, Ste­
fańska Nr. 20 m. 17.

41. Mrówka Feltksas, ul, Varps  
(d. Ponomarskt) Nr. 2 m, 3.

42. Petkeviciua Kazys, ul. Tor. 
gielska Nr. 6 m. 1.

43. Petrukeyicius Jeroslawąs, «L  
Wielka Nr. 22.

44. Pliatas Stasys, uL Sierakow­
skiego Nr. 24 m. 11.

45. Piekarski* Juozaa, ul. Kestu» 
cio (d. Gedyminowska) Nr. 47 m, 5.

46. Ptskonovteina Antanas, u i .  
Hetmańską Nr. 2 m, 8.

47. Pozniakas Vaclova*, ul. Ge. 
dimfao (d. Mickiewicza) Nr. 37.

48. Raubas Zlgma«, ul. Zarzecza 
Nr. 6 m. 5.

49. Rauba Mykolas, ul, Antokol­
ska Nr. 73 m. t-a,

5 0 . Satkicvtcins Jonas, »1. Witko, 
mierska Nr. 83 m, 1.

51. Sienko Jonas, ul. Niemiecka 
Nr. 4 m. 6.

-62. Staniönis B-rontus, »1, Baksztt 
Nr. 17 m. 1.

53. "r *r,inafl Mykola«, ul. Svolic 
(d . P :aski) Nr. 1.

5 4 . Triboekis Juozas, ul. Zawal­
na N t .  60 .

55. Verlkas Antanas, id. Nowo­
gródzka Nr. 110 m. 1.

56. V ’nckun.as Juozas ul. Srove* 
fd. Bystra) Nr, 11 m. S.

57. Volkieviclns Auguetinas, u l .  
Ponarska Nr. 16 m. 2,

58. Scesnovic Jnozas, ui. RaduA» 
ska Nr. 47 m. 1,

59. Siryinska* Jonas, ul. Zarzei 
cre Nr. 17 m. 26.

60. Silkrskl» Klemcosas, ul, Bai 
sanaviciaus (d. W. Pobulaiaka) Nr. 
8  m . 7 .

61. Szneidert* Jouas, «ri. Za rzec i*  
Nr. 30 m. 3.

6 2 . Z a c b a ra u s k a s  B r o n iu * ,  «1, 
K o n a r s k ie g o  N t . 2 7  m ,  7 .

63. Zuromski« Kazys, ul. Safrijot 
(d. Karpacka) Nr. 13 m. 3.

64. Zybertas Vaclora*^ ul Basa, 
noviciaus (d. W . Pohulanka) Nr. 
31/33 m. 1 1 .

Wymienione pracownie szewski« 
zobowiązane są do naprawy obuwia 
i po.lv iia ce® według taksy urzę* 
dowej. (w)

Sprawozdanie angielskie
o sytuacji w Inctlrch Zachodnich 

wskutek braku tonażu
SZTOKHOLM, 'Po ukaza- I szy. Wskutek tego rośnie rów

iia się sprawozdań amerykan njeż bezrobocie. Z czego właś*
ciwie żyją masy robotnicze, te. 
go pie mogą powiedzieć dob-skich o katastrofalnym pogor* 

szeniu się sytuacji gospodar­
czej w posiadłościach brytyj­
skich Indyj Zachodnich, obec 
nie również i angielskie facho­
we organy gospodarcze oma­
wiają ten problemat, który jest 
coraz trudniejszy do rozwiąza 
nia wskutek braku tonażu. W  
Londynie potwierdzają, że sto 
sunki handlowe z zagranicą 
Indyj Zachodnich zupełnie u- 
stały wskutek braku statków. 
Wystarcza zaledwie tylko ty­
le statków ile trzeba dla zara­
dzenia ostrej klęsce głodowej 
ze wszystkimi jej okropnvmi 
skutkami. Sytuacja gospodar­
cza w posiadłościach oczywiś­
cie w żaden sposób nie może 
się polepszyć wobec koniecz­
ności tych dostaw. Spadek ob­
rotu na rynku bananowym i 
cukrowym staje się co raz wiek-

rze nawet poinformowane sfe­
ry. Brvtyjskie władze kolonial 
ne usiłują opanować sytuację 
p r z e z  karę chłosty, aresztowa­
nia i karę ciężkiego więzienia, 
lecz napewno nie wpłynie to 
wcale na polepszenie sytuacji. 
Wskutek tego są gwałtownie 
potrzebne energiczne środki 
zaradcze dla dostarczenia pra­
cy i polepszenia komunikacji 
okrętowej. Przynajmniej choć 
kilka statków drewnianych po 
winno kursować pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a In­
diami Zachodnimi. Poza tym 
są bardzo potrzebne konie i 
i uły dla zapewnienia przewo­
zów środków żywnościowych 
na wvspy.

Wyraźniej i dobitniej nic 
nie może ilustrować kat astr O. 
falnej sytuacji Indyj Zachód* 
nich, iak to sprawozdanie, po­
chodzące ze źródła angielskie* 
go.
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DZISIAJ ZACIEMNIAM/ 
OKNA OD 15.10 DO 7.10.

—  RORATY. W  k o ś c ie le  O. O. 
F r a -a d s z k a n ó w  w  p o n ie d z ia łe k ,  7  
b. m „  o  g o d z . 8 r a n o  o d b ę d ą  się 
d o r o c z n e  r o r a t y  D o z o r c ó w  d o m o »  
w y c h  o r a z  M s z a  ż a ło b n a  i  e g z e k w ie  
z a  z m a r ły c h  c z ło n k ó w .

—  U W A D Z E  W Z Y W A J Ą C Y C H  
S T R A Ż  P R Z E C IW P O Ż A R O W Ą .  Z a u  
w a ż o n o , t e  n ie r a z  w z y w a ją c y  s lr ą ź  
p r z e c iw p o ż a r o w ą  p o d a ją  w a d l iw ie  
a d r e s  p o ż a r u ,  c z ę s to  t y l k o  w  p r z y ­
b l iż e n iu .  S tw a r z a  to  w ie le  t r u d n o ś .  
c l s j r a ż y ,  k tó r a  m u s i t r a c ić  c e n n y  
c za s  n a  p o s z u k iw a n ia  m ie js c a  w  k tó  
r y m  się  p a l i .  Z a w ia d a m ia ją c  . s tra ż  
p r z e c iw p o ż a r o w ą ,  n a le ż y  w y r a ź n ie  
p c  d a w a ć  a d re s  t. j .  u l ic ę  i n u m e r  
d o m u , w  k t ó r y m  w y b u c h ł  p o ż a r .

—  U W A G A ,  M R Ó Z  W Y R Z Ą D Z A  
S Z K O D Y . N a d c h o d z ą c e  z n a s ta n ie m  
e im y  m r o z y ,  p o w o d u ją  n ie r a z  d u ż e  
s z k o d y . S p e c ja ln ą  u w a g ę  n a le ż y  
z w ró c ić  n ą  w s z e lk ie  p r z e w o d y  w o ­
d o c ią g o w e . C h r o n ić  je  m o ż n a  p rz e z  
o w i ja n ie  s z m a ta m i lu b  s ło m ą . Z a .  
m a r z n ię c ie  r u r  m o ż e  p o c ią g n ą ć  za  
S obą n ie r a z  p o w a ż n e  k o n s e k w e n c je .  
R u r y ,  w  k tó r y c h  w o d a  u le g ła  z a .  
m a r z n ię c iu  m o g ą  b o w ie m  ła t w o  p o ­
p ę k a ć . O c h r o n ę  p rz e d  m r o z e m  m o ż  
n a  } a t w 0 t o r g a T z o w a ć  w ła s n y m 1 
« i ła m i  p r z y  p o m o c y  lo k a to r o w .  Po»  
w s ta łe  p rz e z  m r ó z  w s z e lk ie  « zk o d y  
n a le ż y  m e ld o w a ć  n a ty c h m ia s t  o d p o  
w ie d n t m  w ta d z o m . J e ś li zaś r u r y  
p o z a m a r z a ją ,  t 0 n ie  n a le ż y  ieb  w  
ż a d n y m  w y p a d k u  o d g r z e w a ć  s a m e .  
tn n  in ie b e z p 'e c z o A s tw o  p o ż a r u ) ,  a le  
t r z e b a  w e z w a ć  p o m o c y  s p e c ja lis ty

Iz l
—  MINA ROZERWAŁA TROTE 

DZIECI. Kolo Llbawy fŁotwa) fale

m o r s k ie  w y r z u c i ł y  mm brzeg z e r w a ­
n ą  z  u w ię z i m in ę  m o r s k ą .  Z n a la z ło  
j ą  c z w o r ó  d z ie c i  w  w ie k u  6 —  12  
la t ,  k tó r e  z a c z ę ły  k o ło  n ie j  m a js t r o .  
w a ć . N a s tą p i ł  s ir a s z n y  w y b u c h .  
P r z y b y l i  m ie s z k a ń c y  z n a le ź l i  r o t e r "  
w a a e  n a  s t r z ę p y  c ia ła  t r o jg a  d z ie c i,  
c z w ą r je  z o s t a ło  c ię ż k o  r a n n e  t  p r z e  
w ie z io n o  j e  d ó  s z p ita la  w  L ib a w le .

( , .W .  Z,“ )
—  O F IA R A  Ś L IZ G A W IC Y .  P rz e d  

k l i k u  d n ia m i  r o b o t n ik  J. C y r k ie -  
w ic z ,  id ą c  r a n o  d o  p r a c y ,  p o ś l iz g n ą ł  
* tz  u a  o b lo d z o n y m  c h o d n ik u  .U p a .  
d e k  je g o  o k a z a ł  s ię  w  s k u tk a c h  fa ­
ta ln y m .  C jr r k ie w ic z  p o ła m a ł  b o ­
w ie m  s o b ie  o b ie  n o g i i r ę k ę ,  ( * )  

_ o O o _

O B W IE SZ C Z E Ń  
Z w i ą z k u  Z ą w o t i o w e ę a

W s z y s c y  a r t y ś c i ,  a k t o r z y  i  ł p 'c -  
w a c 7  z  o k r ę g ó w  W i ln o — m ia s to  
t  W i ln o — W ie ś  w in n i  s ię  z g ło s ić  
n ie z w ło c z n a *  d o  r e je s t r a c j i  w  b 'n r z e  
Z w ią z k ó w  Z a w o d ó w y c h  w  W i ln ie ,  
G e d tm in o łf t r .  27 , f i l  p ię t r o  w  O d ­
d z ia le  W y p o c z y n k u  i R a d o ś c i Ż y c ia ,  

W 'ln o  2 ig ru d n ia  1 9 4 2 ,

P R Y W A T N A  CH M5CZNA 

“ R A i M i A

J. Barfn*g«*wicz
Trałuj (Treefea) 9

P rzy ) mu i e do c zy szc zen ia  
u b ran ia  i wszelką garderottą- 

S p e C l a l * e S Ć !
K A P E L U S Z E  M E S Y 1 E .

W Y K O N A N I E  S O L 'D N E
i T E P M l N O ’ * 'F .

Z w i e d z a | c i e  W y s t a w ę : Podatek osobowy na rok 1942

v w Muzeum Sztuki, JnatT }’ kt6ra kst otwa? £: Zzęirtcodziennie od godz. 10  do 20. Karta wstępu — 50 pf., ! nansowego miasta Wilna usta-
dla żołnierzy i uczni — 25 pf-, dla odwiedź, zbiorowych — £  lony rozporządzeniami Gene-

1S — < . . .  _•

Jjjj Osoby fizyczne, które mitv * będą mogły wykazać się poi 
g ! szkały w Wilnie w dniu 27 g kwitowaniem kasy miejskiej, 
g  j »aia 1942 r.. musiały bez spe-| potwierdzającym zapłacenie 

1 cjalnego wezwania uiścić do j podatku, lub poświadczeniem
inspekcji wpływów miejskie* 
go urzędu finansowego •  
zwolnieniu od podatków (wy-

v 15 pf. od osoby.

NA SREBRN YM  EKRANIE
SS tP &  I !  Si- «B .»ä 3K i ś ®  C a s h a * „Stuk**,'

T y t u łe m  te g o  f i lm u  je s t  n a z w a  j  s ły s z a ł  m e lo d ię ^  k t ó r ą  g r a l i  je g o
s ły n n y c h  n ie m ie c k ic h  b o m b o w c ó w  
p ik u ją c y c h .  I  w  is to c ie  b o h a te r e m  
te g o  f i l m u  je s t  p e w ie n  d y w iz jo n  
, ,S t u k a s ó w " ,  w a lc z ą c y c h  n a  f r o n c ie  
z a c h o d n im  p r u n c iw k o  F r a n c u z o m .  
L o f y  b o jo w e  a  a d  n ie p r r r la e ie le m ,  
b o m b a r d o w a n i«  *  ló t u  p tfc u ją c e g o . 
b a r w - je  ż y c ie  n a  lo tn is k u ,  t e  w s z y .  
s tk o  p r z e w i ja  o i *  p rz ó d  O c z a m i w i­
dza.

W  c z a s ie  je d n e g o  lo t «  w a d  n ie ­
p r z y ja c ie le m  < ** 1 *  z a ło g i  z o s ta ją  
z e s tr z e lo n e  i  flre fiią ją  w k o ń c u  p o  
w ie tn  p r z y g o d a c h  d o  n i< -w o !t f r a tx .  
c n s k ie j.  J e d n a k  d z ię k i  p o s tę p o m  n ie  
m ie c k te j  o fe m r r w y  p r z y  w w d a tn y ro  
w s p ó łu d z ia le  ^ S tu k a s ó w ** , w  r e z u l .  
ta c ie  lo tn ic y  z a t r z y m u ją  w ię ż ą r ą  
tc h  k o m n a n ie  f r a n c u s k ic ł i  p ie c h u ­
ró w , k t ó r a  d o a ta je  s ię  d e  n ie m ie c .  
k ie j  n ie w o l i ,  •  s a m i w r a c a ją  d o  
s w o je g o  d y w ? r.« o n a . J e d e n  z 'n ic h  
fest c ię ż k o  ra tw sy  i id z ie  d o  s e p ita la ,  
M im o  n o  w r o ta  d o  z d ro w » a  w p a d a  
w  ą p  t ię  1  ns» c h c e  n ic  s ły s z e ć  o  

i s w o ic h , k o !e g » r h .  D o p ie r o ,  g d y  p o .

k o le d z y  o a  lo tn is k u ,  w r ó c i ł  n ą p r a w  
A *  d o  z r i r o w ia .  W r a c a  d o  s w o je g o  
d y w iz jo i ła  i  z n o w u  w y r u s z a  d o  lo tu  
b o jo w e g o  s a d  n ie p r z y ja c ie la ,  r a z e m  
• e  s w o im i - r z y ja c ió łm l .

W ie lk ie  « a r ia n ie  n a le ż y  s ię  o p e r a ­
t o r o w i ,  H o r y  z b a r d z o  c ię ż k ic h  w a  
r a n k ó w  z w s c y  (s c e n y  z u c ie k a ją c y .  
B»I F r a n c u z a m i) ,  p o t r a f i }  w y d o b y ć  
d u ż o  e k s p re s j i  i e fe k tu ,  (z )

ralkommissara w Kownie z 
1. 12. 1941 r. i z 14. 7. 1942 r. 
podatek osobowy za rok 1942.

Nie wszyscy podatnicy wy­
konali w terminie obowiązek 
zapłacenia tego podatku; na 
niezapłacony podatek nakłada 
się odsetki za zwłokę.

Poza tym osoby, które nie

jątek stanowią osoby poniżej 
18 lat, mężczyźni ponad 60 lat, 
kobiety ponad 50 lat i kobiety 
zamężne) moyą napotkać na 
trudności przy wydawaniu 
kart żywnościowych.

Z polecenia Burmistrza 
Kiero\vnik Urzędu 

Finansowego. 
Wilno, 28 listopada 1942 r.

§?©osg¥ei! projektuje
z m l m % ą  g *  b i d e t u ?

MADRYT. Jak donoszą ze 
stolicy Stanów Zjednoczo­
nych, w waszyngtońskich ko­
łach politycznych słychać, ja. 
koby Rooseveit nosił się z pro 
jektem pewnych zmian w skla- 

«« dzie gabinetu w związku z 
I projektem ogólnej mobilizacji 

Celem udostępnienia wysta i sił roboczych Stanów Zjednn- 
wy „Walka na Wschodzie o j czonych. Tak na przvklad 
ios Europy zostały wprowa* , sprawy mobilizacji wojennej 
dzone dyżury przewodników ; j przemysłowej będą zjedno- 
Po wystawie, władających ję- ! czone we wspólnym urzędzie, 
zykiem polskim. Dyżury są a mianowicie w ministerstwie 
codziennie w godz. 11 12 . pracy, przy czym dotychcza-

In lorsn a cfe  p o  p o lsk u
» a  w y  s t a w ie  „W  L a  ną- 
W s c h o d z i *  o  i s s  E u r o p y *

O d  W y d a w n i c t w a .
Prosimy naszvch prenumeratorów aa prowincji 

o dokładne : czytelne podawanie adresiter,
lJrzedpłata za orenumeratę powiną* być uskutecz­

niona przed 1-«m każdego miesiąca.
Prenumerata wynosi t  BM mles^csnie,

i 16 — 18.

Panu B r o n i s ł a w o w i  
[ C z e r n i a w s k i e m u ,

z  powodu zgonu j e g o  s y n k a  
wyrazy głębokiego współ­
czuć!». tą drogą skła 4a ;ą

ws ółsratowtfty artelo 
JalaotMii Satalowuj"

pracy, przy czym 
sowy minister spraw wewnętrz 
nych zostanie mianowany mi­
nistrem pracy. Miss Perkins, 
dotychczasowa kierowniczka 
ministerstwa pracy prawdopo­
dobnie w danym wypadku 
podjęłaby się kierownictwa 
urzędów do ..spraw społecz­
nych.

Korespondent nowojorski 
madryckiego dziennika „Ya“ 
donosi, jakoby Rooseveit zde­

cydował się poczynić kardy, 
naine zmiany w nadmiernie 
rozbudov? nym aparacie urzę­
dniczym Waszyngtonu. Pra­
wdopodobnie dojdzie dn ut- 
worzsnia gabinet« wojskowe­
go w ograniczonym składzie, 
-jak również do utworzenia mi­
nisterstw do spraw robotna 
czych i do spraw zaopatrzenia. 
Podział środków żywnościo­
wych, jak wiadomo, obok bra­
ku rąk roboczych, stanowi naj 
poważniejsze zagadnienie Sta­
nów Zjednoczonych.
W T V » W ł  V v r  TTTTtr» » » » » * » * * » » * • *

M A D R Y T .  W e d łu g  d o n ie s ie n ia  z 

S a n tia g o  d e  C « o S  p o d c z a s  m a n i fa .  

* t a c j t  r o b o tn ic z e j  d o s z ło  d o  b e z ła d ­

ne" s t r z e la n in y ,  p o m ię d z y  komuni. 
» to t» !, a  c z ło n k a m i g a r f i i  r e w o lu c y j ­

n e j; -w t e j  w a lc e  ciężko raniono 10 

osób. ,

F  % » fri 3  IT U l  W
ul. A u ś ro s  Varty lO s t r o b r a m s k n )  5 
We c z w a r te k  grudnia o go  S 18  

W  T E A T R Z E  M .E J S K IM  
. R I G O L Ł T T O *  

opera w 4 aktach G Verdtego. 
Dyrygenti W M rijoś<us- Wcżyseri 
A - Zauka. C h ó r m D t r z i  B . B > id r fin a s .  
Balatnustrzi V. Germanavicius De­

korator« V. alaima
B ile ty  — 8 RM . .

Bilety »or eaaje się w kasie Filhar- ; 
monii codzienn e 1 '— 13 ' — 18.30.1 
tel. 1418. W dzień przedstawienia w 
kasie Teatru Mieisk e vo o j  16-tej.  ̂
Po roz -oczęciu »ię prze stawienia 
(koncertu n» s»*e wstęp w*nroniony

Z d j ę c i a  d z i e c i
wykonują „!B. Zdanowscy 

w  CIEPŁY!*! ÄTEUEJ?
w poniedziałki i czwartki od 9— 1 7 
godz. Vilniaus (Wileńska) 25— 5.

Augusta Pow sinogę"H am suna, 
Rrtzela .Narodowifdienije", 

Bitnera— .Narubieżie stoletii“ i tom, 
Hamanna — »Historii »ztuki* il tom, 
Ossendowskiego— »Puszcze polskie“ 
kuoi antykwariat Śvento Jona (Sw. 
Jańska) N ł '.

TEATR M lt j h  l . .
Dnia 7 grudnia o g. 18 odhedz'e się

d r u g i  K o n c e r t
z n a k o m ite g o  basa -ba ry ton a

S e r ^ .  B E N O W I
W programie« Scnuuert. cieet , ven, i 
Weber, Verdi, Leoocevailo Gounod, 

Tosti, Gałkowski.
Bilety od 1 do 6 RM. w kasie Teat-1 
ru  Miejskiego oo godz. II 3 > od 
16— 18.31) oraz w zkole Muzycznej ; 
Skąpo (Skosówka) 11, odg.8—1 ̂ .30- ;

Butelki Monopolowe
n a  w d d ^ ą  

Z A M I E N I A  S I Ę :  
Sklep Didźioji (W ie lka ), 15 

„ V intausfWiieńska;, 21
, Uźuplo (Zarzecze;, 42
v Vilniaus (WlieftiKa), 8

C e n tra ia  JÄLSIS * potrzebuje
stolarzy, cieśli, ślusarzy i niewykwa­
lifikowanych robotników. — Robota 
na akord iub dniówkę. — Zgłoszenia 
do oddziału remontowo-technicznego, 

Totoriij (Tatarska) Nr. t.

| l ó i n e |

AA) *»»
u f* n em iecM * 1iv

tewski©* Vi|n<aa® 
W IleA flkA »25—5 ( w e l*  
«o i«  *  frontu o fo ­
tografa ).

A) C taten Arthut 
Hauer. Ria-

ro oo iia t w lętyka 
niemieosim. Jurgio 
l. Sw- 'erskt I  4—5. 

CzTtusa ml — 14.

Fokl. Staa dobrr. 
«mi.n «  aa opał. 

cu«q iSoiu ow » l 25

,-o tu eh . Zrrtit exar- 
4- nym saka««», -o  
ty  gaiu-we b. tobre 
■lana«« ■ lnianego 
płótna, stolik x mar- 
muro —vxa Ulatam wy 
m, ou na orx-wo 
,1 ktiloas id ćolowai 
6-a aa ni. Pietra 1 
fau la  . Uods. tu—U  
i 1« -17.

M  9  f%-

SOrdatenthe ter lt * 'iUiduy o 
 —— ■

Dziś przedstawienie
wyłącznie tfła wojska.
-CASINO“ ~ ' a, 4v- te«. Ö-71

„ S T U K  A S , a

» A D R I A * *  &  fei. 1 6 -3 ?

łOS;<ouały fi im m nzvozfiy

, , W E S O Ł A  M U Z A “

Nowe Punhty
przyjmują puste czyste'monopolo­
wego typu butelki i samieniają je 

na w ó d k ę .
Arklig (Końska) Nr Ż6 (t . Maist- 

prekybo« sklep).

« U r - L Ä V  S* 6 -6 2

„  O C  w  W E N E C J I “

ą A U S Z R A "  fźaw a(na° 5 4 ' ,e i  1 7 ' ' Q

„S e r c e  za rzu ca  k o tw ic ę “

nSCoiejowe“ 1,  tei. 14-13

,J-my CHŁOPAK Ś ł

Płyty patefonowe
k u p u je  i z a m ie n ia  stare na nowe 
B. Mikutonis, Vilniaus (Wileńska) 22 

 ̂naprzeciw Apteki Miejskiej 
i Gedimino (d. Mickiewicza) JA 42.

f f a r ł n f l o !  robotn.ee m aj. K u- 
K D i  l U H C i  p r i a n l s z k l  m a ją  z g ło ­
s ić  s ię  z w o r k a m i i pieniędzmi 4-XI1 
194.; r. *  godzinie 1 z-tej. Wtedy tei 
będzie p o d a n y  termin otrzymania 

kartofli.

Pie.ua * ą n f t ! |H f i5 n i|  
n  gwiäzüii? — — -------- 1

najmilszy upomi­
n e k .

E . i B Zdanowscy
Viiniaua (  A- Reń­

ska) 25.

Nawą waaxyBe *«• 
«XV c»a u n la n ię

oa pianino, a palto 
na «reo en i ora i 
dobra xlmowa palta 
Kamieni^ na srabrne- 
ga *»«a. Pyliaia Za* 

ai ua J 5 -1  ad gous. 
lö do ta-

k ilk a  dnua 
prx anlfor-

aitia] b«rnara»uu d. 
fiernaruyAalu s «u l.)
7 - ä .

ndatąpy  f t l « « |  
V  drzewa sa Przc- 
wiex uaiB V mir. z 
miejsoowoioi Km 
ad Wilna. Okmargts 
d. W iłkom iar»“ a lfi 

m. 19« ad 6—*=- pp.

Oodald« tłumacza
■ nia niemiec S:a 
litewskie; sxyöaa, la* 
abowo, niedroga Do- 
Aataciczaai prawnicy
tia  ilm ino  i o. tojofcie 
w u* za > ló *

p ła a zes  d^mact z r
• mowy zamienię 
na epał. Gndq (tiło- 
włańaka 1 11—s-

Palta zimowa dam- 
aula w dobrym 

■tani* zamienia na 
opał JnamaKa(Jn- 
a<ö«ifiOfn 16—17, ad
gedz- 12-1^_________

£?kra<*x**nn dn-25.XI 
^  1942 r. dokarnen- 
ty: Śv. L'Ud, na im*ę

O iy s zm r» 'O ió W n vAnto .lüy  *  47 >
*owó1  tym czasow y  

na iniie G ry s ik  e w *• 
o z i Piotra numer
/,o327561-i nn^ew ainla  
się.
al/Ösen dx eomny

głęboki w dob­
rym stanie zamieole 
na opał. KalT»ni«ł 
iK;>l wary }aka 7— i.

p ry w a ta «  lekcja pl- 
•anta na massy* 

nia (znilka cent, <*•- 
di ml na fd, M iCklaw i' 
cza) 4—12.

Rower prawi© nowy 
zamiamę na drze­

wa Ino sprzedam — 
700 ß->i. PionlariąCd. 
Pionierska ó - l

•Wgub ony paszport 
sowfaekł na na*. 

Totkcyvd'onm Kieny 
umiwsZnla ale-

ygubionr d o w d d
tymczasowy na

naz. Ann? Miszkiel 
un ewatnia s ę.

^gub iony d o w  4 I 
*  tymczR8owy na  
«aż. M am aw icza An­
toniego t>ro*Zł z Wró­
cić za wynagro ze- 
niana po- adresem: 
8teponO S tefańska) 
17 —v

y  gubmny 4 o w M  
osobisty na naz. 

W iloro Miaczbow 
skiej oproszą « ę  
zwrócić pod adresem: 
Aioniudkos (Momuaz 
k i) 28.

fgubloao zegarek 
—• aamnki na n l. Vo* 
kećiH i N iem ieckie j 
Uczciwego snataza^ 
uprasza •  ę o zwrot 
za wynagrodzeniem 
pad adresem: Dł-
diio jt - W ieK a  uh, 
g.mnazjum, Kancela­
ria

^ g u n to n y
Ab 9soą ,s ty  litOWSk*
na nazw. ŻT>ro!<sa 
Adama nneważnia 
■ię- _______
"^gnbjono zaświa11- 
• -  czsnm pro«y z 
Grossa Heeresban- 
dianstatella li wy* 
stavYtonc dn. 3t».V 

r na naz. Cł«- 
pary Jerzego. Liska* 
w ego znalazcę uprą 
sza l t  o zwrot pod 
adresem: Dangeiid-
k »  drom lsnua tS/2.

7 «m an!ę m ęskie ka 
losze z wojłooz- 

*ran»j Ji 11 na d«tn
■kt« Knkopianki namnr 40—3»7 R tsan *
TÜans <1. W. Pd* 
hulanka) 36—1»

T y t o *  * *  eienkin
w ł*k n a  go ę ijx 

kraję aa poazekanj*. 
Gedirama id. Mtcki« 
w l « » « )  44 m. 19« U  
piętro z  dzladsłńaau

JPgublons k *  r  C k i 
* *  lyw utiśo iow a na
naz. K ró likow skich  
prósz© zwrócić *a 
wynagrodzeniem pod 
adreaem: Dat»aus ir
Gireno Żwirki i W i- 
gnry) €6-o —1.

T a n ien ie  bióPznena 
*■ aaczvn 's kuchen 
ne w -tobrym Stanie. 
Zsł. do Adm. .Goń- 
•a* pod wN*czynte*.

Zam isnłę sukienkę 
wełniana, toreokę 

ł deszOŁÓwk' na drze­
wo . i'yzenh«uzeno 
Tyzanbauzowska) *2 

m. 4.

Zam’enfa boty dzio 
einne na 6—..5 int 

,a t* nantafia czarne 
tflinszows M  ua 
rsjtu77 wełniana. 
Tren.: o tos Staraf 
t7 -4 .

Zamianie płaszcz zl 
mowy pluszowy 

z fntrzanyra kołnie­
rzem oa o m e o . ' An 

»Antotioi- 
tumi 8 “>* 3»

Zam en ? palto xi- 
u,ow8 mę-JJle i 

(atro u» ° :ia‘
Maugordus.® .Nowo- 
g ród zk a l l ó " “*5»

|lapno 1 Sprzedaż j
0 0 sprzedani3 8-let 

m koń d o c i ę t e j  
i laka ei pracy
K^CSzkapieł,n a ; o i  -d

Futt o damski® ko" 
syberyjskie na 

wzrost śre^n1» spo1“ 
a t« do butów» zióio 
ne. zegarek m ęsii 
ręczny f»r. 
zamienię na drzewo 
panerią. «. Ponarska

•^«m ianie na drzew c
* •  nowoczesna i * * *
latka «  luatram, jed­
wabną *eiora f r a is «  
»uicicDkę 2 filc ;.w * 
kapelusze i klosz da 
ampy e lek tryczn ej. 
Didżiaj4 (Wieika> 40 
w . 12 «d 5— t w ieaz

Kupię «parat io to - 
gra fczny ,Ret'- 

aę* luo tew n  podob­
ny «ra z  ebiektyw 
D*ai oj; i Wielka.
U. Zak ład  fó tog ra - 
fiozay

Lćiea* sowiecka 
,Pań« lón RM 

aparat do oowlęk-
R7.«iń 450 RM nortf- <la»n — Oheirzec
możn* W allstr fd  
ZawalHa) 12 -  «k lep , 
od u ~13 godz.

fl^lufkf z  tchórzów 
* ■ brąz. n«wą 
zo rze ' am 200 RM 
Konara-i io Konar 
aki ego 66—1. — 0

Sprzedaję instro 20) 
*  BM , ro idei i2 j 
BM. T>lta (M ostowa) 
lta  m. 1 g. 4—6

tforzedam  lob za* 
m en e na opał 

je «  nnkę męską i 
amska RM. pa­

tefon iOJ RM, oan- 
to fle  Nr 37 czar 
ne oa paska w  bar 
d z » dobrrm  «tan o
-50 RM, deszazó-Yk’ 
Nr 5. f :ran^e ih*'BM  
zegarek męski < Pri­
ma V*f.ch » 860-U VI, 
^nies-owco ciepła 
czarne N r 5 3uy, 
bluzeezke jedwabną 
5 RM  Qedra15ią (d . 
Chooimskai 14—1.

Cprzedąm  płaszczyk 
. zióciuny m «b i«s  

hi aa 1 -  2-letnie 
dzfeoko 109 RM araz 
gnaiowe ciepła boty 
12*j RM. lękua VÖ 
m. 3 koniec Autokol- 
Sklej.

Sprze am łófcko fas- 
na nowoczesne w 

dobrym atnme öui 
BM lustro <00 RM, 
kreden* doö RM, A n ­
ta k.-) ln i°  (Antokol-
«ka > lOö—2.

Sprze am materiał 
c/.arny na kurtkę 

50 RM. Vorivu Wer
kowska; <.5—1, (aa l- 
ka>

Cprzedam  kostium
męski lasay na

wzrost wv^szy 60o
HM. tożu eii dłu<ri 
5 «O SM. “'oklaölq ( N i«
miecka’4 i  to, 3 ad 
13 do 17.

sprzedam  nowoczas
^ n ą s z łfę t rz y  rzwio 
Wg notrze buiąeą re- 
peraaj* too RM oraz 
koc we*n'ano-p1uszo- 
w y, Ęruby bard,so 
ciep ły 5oO RM Kre*- 
Yojl id. K rzywa Ko* 
ło ) i a - i

S urzędom koiaiar* 
»kan r so wy 40

RM. KalvarijU 
waryiska r b —7.

SDrzedaA azatę io  
ubrania 5ii0 SM. 

łó tko teląanę na 
s ia tce  150 ß«* Rink 
tines (Derew iLOKa • 
28/4V—1 .

Sp n *  ia n  pi‘ 07 61*® 
faxiiT I5u KM. N»u  
gar «zo Nowogr1»-'* 

ka 3 i—8- _______

orzoóam aąrwotę 
^  nuw ą xa 5 ,() 
DO'itotl« -damski« JĆ 
aa -iio KM  ' s * « * «  
ua to łn ia r *  12J K m - 
Uuwieclzie4 »'? 0
gudx. 12 a° « * ‘łeo'‘ - 
Uk.i.crS®5 . l v,1* “ °
uiierSKU J

« tprxaaam  w , z y  
^  mączkę *i© bieliz 
Ay ZQ0 RM- Kapię au­
tomat sprętyne) do 
po.inoszeuia ta ceza- 
nu. Titto (Moatowa) 
—  “• 3.

Sprxedam s*afę «  
lx a flauaan z bia- 

tiżn arką w dobrytn 
a tanie RM R®1* 
va rl]» ł' K a lw a ry js k a , 
1 „Ca. we,4sie zpoa- 
wói-iS

jyfttpi* eg®*», grzyw ę
Ä  końską W W ęk
szej l m n ie i» *ej i ' ° 8" 
ci «ra *  motor l 
d» 3 K W I1 ; sg U tze ć  
słę: D om m łnkonn iD o  
minikM ńsks) Iż  ~  *1 
w ejic te  *z  podwórk».

igf apię ognisk« ke* 
waiskia—ręezpó

lob m lne. Adresy 
poiawaó de Adm» 
.Gonta* « « ó  ».Pgai- 
sko". —o

Kupię narty dziw 
M D M  d la tł- iw i 

utego. V li»»*as fW t*
iea«ks) 25—ó. 8 . Z d a - 

- ó w s k ł ,  ~  0

08

t p r « d a r a  * l* g a n -

cki okrągły b1®* 
oyK z lauego żelaza 
w v K ia .a s y  ogaio- 
trw a łą  ceg łą  40 i RM
fcJieraR.auSkio (fcł»«ra-
kowsłsiegoj 14 6*
o J 5 -6  __  _____

Sprzeoąm  iub * * -  
mien ę na mato 

riał »uKuiowy do we 
boty Nf. d? oantofli 
5üü RM. Sabaöiaus 
iSabocz 7 ~ I ______

«eprzeaans kołdrę  
**  watową 20« 
bieliznę poActeUwą 
ISO hM, z « v « r  ócńen 
ny Beckera ‘ 4EÜ RM 
nuwoozesiią s^afę Tto 
uaranie. zakopiaaki 
[i leow* lab kuty mę 
«k i«  s iho iitv»»m
tir. lasou ang*«l. 
wydiianię na opal. 
Baitaplo ySoUttpAke)
14 ca. 6.

C p rz e d a ję  p ieu fk  
kalio wy pr*«ao»”

*y łada* a§«>
w«onę ooynkow a»ą 
* 0» ÄM. Gedim iao  
(d. Mdoiciewioza J 4< 
m. 4.

| P r a c a  j !  MlTRYMOliiLÜE

giastntiltt« fór di® Oeut-cne W-tir-
macht .Cafć Theater* 
Vilniaus iWileńskal 
33—1 Doszukuje na­
tychmiast «zatnarza 
władającego języ 
ii-m  niemieckim 1 
litewskim 1

A^awalar »1 25
rzemiezT«i“c „>»

terjafr*.-e fręzależny  
blend vnt środnieg- 
w_*srosta, o r a l n i e  
nosnaó oania do Ir ! 
23 w celu matrymo­
nialnym ‘ - fe r ły .c r  
« im  ,Goóca* pod 
.Materialnie nieza- 
i«*n y ‘ -|d|aucxycielka mtoda 

ootrzoona na w is i 
pod W ilcem  do dziew 
czynkl lat 12. No 
óios INasaal 10—5, 
w godz: 8—0i 17—18.

J^awaler Iftt 26 z 
bratu znajomoś­

ci prnenąfbY poznać 
tntetigenna wanią 
łago».ne®o obaraict» 
ra, 3 l?ror:nvch wy 
irAgaó w c»<u towa­
rzysko — matry oio 
nialnym O ferty  do 
a^m.’ .,G«SkC.a * pod 
„La t 26 *.

|A« w ic i potrzebne 
”  są aatyohmlasti 
nauczycielką oraz o- 
aoba do samodziel­
nego prowadzenia go 
zpódarstwa Janubo 
Jasinskio iJakubs Ja 
aińsktegaj 18-4 b> 
od godz 12—15 1 gfaw a lor polak, lat

• «» 15, posiadający 
wlasns nrzed»tębior- 
stw-y poślubi pannę 
do lat 2o oiaterial 
n i« niczai^ńaą, zie- 
nui-nicę lup rzem e- 
sln.ozkę. O ferty z 
fotografią meanon - 
mowę i.itfrowrjć do

jfcjauczyclelk« tUD 
uauczyciei do ma- 

jątuu kolo W 'lna po­
trzeba) są zaraz — 
Kurs feredai. Wilno, 
Gedimino str. [d, Mic 
kle w (cza j z2a — 5 
Bielińsna- 2

P otrzeona uczenni­
ca lub uczeń do 

nauki w zaufa zie 
fryzjersk im . Ueciiml 
no [d. M ickiewicza 
 ̂“ id- i

Or. W WolodźUo
Choroby skórne  ̂
n ryczne. 1’iz y j-  poua 8 —11  • H

W alls tr. 
[Zawalna) 22.

Lekarz - Denty«ta

«I. Pasińsk'
w z n o w i ł  przyjęcia i
Przyjmuje od 0 -  u  
o i 15 16 Jogailos 

iJagióilonskaJ 8 — 1.

j Akuszerki (

.A nya '.a ''.

f L e k a r z e  l

Maria Brzezina
ŁJubarto jd. Gcudz-

bal 27—1. 
Zwferzymee.

i .  f ts it iio ia
Olatidn (Holeuder* 

n<al 4—1.

S a n a  Laitaarawi
»yjauijc oj 9 rana 

do • w. Jas nskla
iJss»ńs<tiegoJ 7 — 5 

A R U ^ Z E R K A
U. S i ł i i n i

LVO70 [d. Lwowska!
.: 7 —

ójiotrzebna gospociy- 
■ ni bezwzględnie 
Uczciwa W aruak. do 
omowiooin Vilniaus 
| WUenskaJ War­
sztat ecbanicziiy.

potrzebn i robotnicy 
•  uo pracowni obu­
wia. Sluneils, Gedi­
mino [d. MiC'Uewi- 
cz«J 4. a

Stolarz p iln ie po­
trzebny do wygo- 

nam a dronnych prac. 
Zapłacę dourze. tie- 
dlmino jd. Miski«- 
wicza] 3/—10-

Dr M«u.

t t i i ib i  fissnow
Choioby i i #r * o w t  
l wewnętrzne. Ujsr.o 
[portowaj JSi i  m. z. 
v/rayiiuje oo 1» — i*5 

i id—18.

i .  Ssuaiowsita
k*ities óatauowal 

«iö — 6.

Dr. Med.
Jan.aa Jurczaaka'Jfa

Choroby «»o rn e , we­
neryczne nobiece. -  
Przyjmuje ou 6 — 2 

, od 17—19. 
Jogailos I Jagielloń­

ska] 16—0.

Tapczan to «»»  uży­
wany z aia grają 

eym t s p ra ły  a *u ii  
szerokość oietr tuo 
Wi^ccl «u3lę. i-gła- 
•zi:Ć /łię t*3bl — l4 
Jugałles i Jagielloń­
ska) e “ 2'j.

W ózek gtęooki dat« 
emuy sprzedacc 

Żv0 RM NaUgar^u; o 
yiNowogródz^ a > 7*—1

dziecinny  
^łębek) *P rs « ' 

dam 600 Rid» outy 
n&roiarsk,« Nr . zö 
ZhMleuip o «  r°b oozo  
KaiwaltiH JKaJwaryj- 
■kej 16 —4 w podwór
KU

S T l « u « » « !
Ola pracownicza*

,R u ty ‘  natyoh- 
)nia?,t potracony P °” 
kój omeDiowany *  
wYgou.-Bi • używał § 
aością kuc lin • ?ożą~ i 
dłtn® piesrępujące | 
w ejsei« w «^ tru m  
ule dwóob *sóu. o 
pał własny, o fe r ty  
do adm. »Gońca* p«-» 
^4«ta *  - l

Dr . Med. ^
äa iis iiB U  Bieüäski

C h o iob y  «k *rn =  • we- 
nt,r yozu". 7-Zg msatii 
^ yg m a n to w gk a j i  Z. 

ix. «"rzyjmuj« od 
» - 9  i od i-^ł.

A k is z e rs *

laaSuwicł - liJiryński
A «risbjlefcaią yialt- 
tvŁa Wilno, dodą 

iSado.al 15—2-1

^ » « f a S c i c l e i k ł  
’* »  psa, której 
p ie s  (m a ły , mio­
dy i żółty w  b ia łe  
la ty  z o s ta ł omyl- 
sowo za o ra n y  w 
niedziel«: 2J listo- 
pada  ran o , upra- 
..1-- się zgłosić po 
odbiór« Labdarią 
(d. Dobroczynny) 

Nr. 6—8.

fäsBÖBl lPfnajj! I
p r a T im a K  «I«  repc-
* r=cji x,by •»*«►

Pabjeą* i ’o-

Dr.
. . .  t a k ia a iu

Speoa CUoroby ukó-- 
av w aneryaia«. 

Viln iaus l WU«n«ka|
28, «d. »

k w y jia .  od  1 8 - « -  s

I ł  l  I M m b
choroby *kóm= i w«- 
neryozn«. Przyjmuj« 
od g. ».to  «1» t  * “ i 

od o — 1 ą. w 
Vttniiios (WilaBska

i fwaga I Zdjęć 
i ß  do paszportów 
dokonują szybko. 
Foto film  Totorią 

(Tatarska) ®*
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